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Warszawa, 9-1. (Tel. wł.) Wywiad pre­
miera Bartla, udzielony „Przeglądowi 
Wieczornemu“ wywołał w kołach poli­
tycznych stolicy szereg różnorodnych 
pogłosek na temat oczekiwanej rekon­
strukcji gabinetu.

W pierwszym rzędzie wyłoniły się 
przypuszczenia co do zmiany na stano­
wisku ministra spraw zagranicznych.

Wymieniano kandydatury na to stano­
wisko w osobach Romana Zolla, Ale­
ksandra Szembeka i Janusza Radziwiłła.

Książę Janusz Radziwiłł kategorycz­
nie zaprzeczył tej pogłosce, wieczorem 
natomiast z kół dobrze poinformowa­
nych dano do zrozumienia, że o zmianie 
na stanowisku ministra spraw zagranicz­
nych mowy być nie może.

Zdaje się natomiast, że rekonstrukcja 
dotknęłaby ewentualnie tek związanych 
ze sprawami gospod ar czerni.

Projektowane jest podobno powierze­
nie jednemu z ministrów prezesury Ko­
mitetu ekonomicznego Rady ministrów.

Stanowisko to miałby objąć człowiek 
obeznany dobrze ze sprawami gospodar- 
czemi, a szczególnie potrzebami bilansu 
handlowego państwa.

W kołach politycznych zwracają u- 
wagę na zmniejszenie się wpływu kon­
serwatystów na czynniki rządowe, co 
już zaznaczyło się w chwili dymisji b. 
ministra sprawiedliwości Meysztowicza.

Mówią dalej, że w sprawach rolni-

P. Prezydent Rzplitej
WYJEŻDŻA DO ZAKOPANEGO.
Warszawa, 9.1. (Tel. wł.) P. Prezy­

dent Rzeczypospolitej z małżonką po 
20-tym stycznia uda je się na kilka ty­
godni do Zakopanego, gdzie zamiesz­
ka w sanatorjuro Dłuskiego.

Konferencja p. Hermesa
Z MIN. TWARDOWSKIM.

Warszawa, 9.1. (Tel. wł.) Przewo­
dniczący delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską, dr. 
Hermes, przybył we środę do War­
szawy i odbył konferencję, z dr. Twar 
dowskim, przewodniczącym polskiej 
delegacji.

Mordercy ś Sobieskiego 

PONOWNIE PRZED SĄDEM.
Lwów, 9.1, Dnia 29 b. m. przed są­

dem przysięgłym odbędzie się ponów 
na rozprawa przeciwko Ataimanczu- 
Kowi i Werbickiemu, zasądzonym na 
-tarę śmierci za mord popełniony na 
osobie kuratora Sobańskiego.

, najwyższy zniósł ten wyrok ze 
względów formalnych i zarządził 
przeprowadzenie ponowę i rozpra­
wy. (A W) * 1 * * *

18-ta loteria państwowa,
5-A KLASA — 1-SZY DZIEŃ.

Warszawa, 9.1. (Tel. wł.) W pierw­
szym; dniu ciągnienia 3-ej klasy 18-ej 
toterji państwowej padły następują­
ce główne wygrane: ‘

20.000 zł. — Nr. 43086. •
5.000 zł. — Nr. 41105.
2.000 zł. — Nr. 142933.
1.000  zł. — N-ry 80155 120934.
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czych coraz większą rolę odgrywa oso­
ba posła W. Przedpełskiego.

W dniu dzisiejszym premjer Bartel 
odbył szereg narad z członkami gabi­
netu.

Odpowiedź na propozycje Litwinowa 
nastąpi w piątek.

Warszawa, 9-1. (Tel. wł.) Wczoraj wie 
czoirem odbyła się w Belwederze dłuż­
sza narada marszałka Piłsudskiego z mi­
nistrem Zaleskim, wiceministrem Wysoc­
kim oraz posłem polskim w Moskwie 
ministrem Patkiem w sprawie udziele­
nia odpowiedzi na oistatnią notę Sowie­
tów.

Jak się dowiadujemy, nota z odpowie-

Mury dobrowolnego więzienia 
opuści wkrótce Ojciec św.

Rzym,. 9-1. Papież jest obecnie zajęty 
rozwiązaniem t. zw. problemu rzym­
skiego.

Rząd włoski gotów jest ustąpić stoli­
cy apostolskiej terytorium, na którem 
przebywa 11 do 15 tys. mieszkańców.

Papież otrzymałby zresztą nad tym 
obszarem tylko nominalną suwerenność, 
podczas gdy właściwa władza pozostała­
by w ręku rządu włoskiego.

Tysiące nowych ofiar grypy 
w Stanach Zjednoczonych.

i

Waszyngton. 9-1. Epideimja grypy, któ 
ra dotychczas panowała głównie w za­
chodnich etanach przesuwa się do sta­
nów wschodnich i północno - wschod­
nich i zatacza coraz szersze kręgli w No­
wym Jorku.

Przebieg epidemjii jest z dnia na dzień 
groźniejszy.

Według sprawozdania urzędu zdrowia

Chaos w ruchu pociągów 
wywołały ostatnie mrozy.

Warszawa. 9-1. (Tel. wł.) Wskutek sil­
nych mrozów wszystkie prawie pociągi 
przybyły dziś do Warszawy ze znacz- 
nem opóźnieniem.

Najbardziej opóźniły się następujące 
pociągi: kurjer lwowski o 1 godz. 45 mi­
nut, pociąg ostrowiecki o 1 godz. 25 m., 
pociąg krakowski o 32 m., kurjer poz­
nański o 22 min. itd.

Opóźnienia te wywołały chaos w ru­
chu pociągów, co skłoniło władze kole­
jowe do zdwojenia czujności służby ko­
lejowej.

W związki z temi opóźnieniami pocią-

Dwie nowe fabryki aa B. Śląsku 
Fabryka związków azotowych i papiernia.

Katowice, 9-1. W lutym rb. ma być 
puszczona w ruch nowa wielka fabryka 
związków azotowych w Wyrach, w po­
wiecie Pszczyńskim.

Fabryka ta należeć będzie do spółki 
akcyjnej, której, głównymi udziałowca­
mi są fabryka maiteirjalów wybucho­
wych w Górnym Łaziskach „Oswag“, 
banki szwajcarskie i książę Pszczyński.

Koszta budowy fabryki wynoszą oko­
ło 10 milj. zł.

Prądu dla fabryki dostarczać będą 
własne zakłady „Elektro“ 
Łaziskach

Przed południem pierwszą naradę od­
był premjer Bartel z ministrem skarbu, 
Czechowiczem.

Na naradę tę przybył następnie mi­
nister Kiihn.

â

flzią polską wysłana zostanie w piątek.
Okazuje się również, że wiadomością 

prasy berlińskiej o rzek omem zwróce­
niu się Rządu polskiego z analogiczną 
propozycją zawarcia odrębnego proto­
kółu w sprawie paktu Kelloga do rządu 
niemieckiego, jest zupełnie bezpodstaw­
na.

s Rząd włoski godizi się zupełnie na ten 
' projekt i pozostawia Papieżowi czas i
j sposób ogłoszenia tej ugody.
s Ugoda ta zakończy zatarg, który od 
? pół wbł?.u rozdzielał Watykan od Kwi- 
; h-yualujJ. Oj-, mc św. mógłby opuścić mu- 
; ry Watykanu, uważanego przez Papie- 
| ży od czasu zniesienia państwa kościeł- 
| nego za dobrowolne więzienie.

w ubiegłym tygodniu zmarłe w 39 mia­
stach na grypę 2141 osób, podczas gdy 
w tygodniu poprzednim znnarło w ca­
łych Stanach 1275 osób.

Jutro zbiera się w Waszyngtonie ?;on- 
greś, w którym wezmą udział urzędnicy 
zdrowia i lekarze ze wszystkich stanów, 
celem omówienia najskuteczniejszych 
środków walki z tą eipademją.

gi warszawskie również odchodziły z o- 
późnieniem.

Podobnie rzecz się ma i poza Warsza­
wą.

Mimo ustania śnieżycy silne mrozy w 
dalszym ciągu powodują znaczne trud­
ności w ruchu kolejowym, który utyka i 
w szczególności w obrębie dyrekcji ) 
lwowskiej, stanisławowskiej i krakow- ' 
skiej.

W ciągu ubiegłej doby wszystkie po­
ciągi dalekobieżne we Lwowie przyby­
ły z opóźnieniem 30 do 150 minut.

!

■Nowa fabryka związków azotowych 
nie będzie stonowała koinikureniejii dila 
Chorzowa ani dla Tamowa, ponieważ 
wszystkie fabryki krajowe nie pokryją 
jeszcze własnego zapotrzebowania na 
sztuczne środki nawozowe.

Jak się dowiadujemy, administracja 
fabryki spoczywać będzie w rękach poi 
skich. (PAT.)

Tarnowskie Góry, 9-1. W Pniowcu pod 
Tairin. Górami wybudowana będzie no­
wa fabryka papieru, której produkcja

w Górnych I obliczona iest na 10.000 wagonów rocz- 
I nie.

Po tej konferencji premjer Bartel 
przyjął kolejno ministrów Staniewicza, 
Składkowskiego i Jurkiewicza, odbywa­
jąc z nimi kolejno konferencje w spra­
wach bieżących resortów.

Wieczorem przyjęty został minister 
poczt i telegrafów Miedziński.

Są dane pozwalające przypuszczać, że 
do soboty ewentualne zmiany zostaną 
zrealizowane.

Komisja kontroli
DŁUGÓW PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, 9-1. Dziś w sali konferen­
cyjnej Ministerstwa skarbu odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji dla kon­
troli długów państwowych

W zastępstwie posła Krzyżanowskie­
go przewodniczył poseł Maksymiiljairi 
Malinowski (Wyzwolenie).

Na posiedzeniu tern przedstawiciel Mi- 
aisterstwa skarbu przedstawił stan po­
życzek państwowych zagranicznych, po 
czerń komisja omawiała sprawę kontroli 
opłacanych kuponów. (PAT.)

Traktat arbitrażowy
20-TU REPUBLIK AMERYKI.

Waszyngton, 9.1. W wyniku kon­
ferencji panamerykańskiej 20-tu re­
publik amerykańskich podpisało trak 
tał arbitrażowy.

Ż pośród nich jedynie Stany Zje­
dnoczone Haiti, Nikaragua, Panama, 
Brazylja i Peru podpisały traktat ar­
bitrażowy bez żadnych zastrzeżeń.

Inne państwa dołączyły do traktatu 
cały szereg zastrzeżeń, które jednak 
nie są iśtotnemi.

Katastrofa kolejowa
w ANGLJI.

Londyn, 9,1. Wczoraj wieczorem 
zderzył się koło stacji kolejowej 
Ashchurch w hrabstwie Yorkshire 
pociąg pospieszny z pociągiem towa­

Według dotychczasowych donie­
sień, maszynista i 2 pasażerowie są 
zabici.

Liczba rannych wynosi 19 osób, z 
których 5 walczy ze śmiercią.

Przyczyną katastrofy jest prawdo­
podobnie mgła, wskutek której rnaszy 
nista przejechał sygnały.

Olbrzymie wybuchy
WULKANÓW W CHILE.

Londyn, 9.1. Całe terytorjnm t. zw. 
chilijskiej Szwajcarji, bogatej _ w 
liczne wulkany, a położone na 350 
mil na południe od stolicy Santjago, 
jest nawiedzane oiągłęmi wstrząsa­
mi.

Cały teren wulkaniczny wstrząsa­
ny jest ciągłemi grzmotami podziem­
ne mi.

Nowy krater otworzył się na wul­
kanie Osorus.

Wulkan Calbuco w dalszym ciągu 
wykazuje groźną działalność.

Gorąca lawa popaliła pola osadni­
ków z Europy, osiadłych w pobliżu,

Tak samo zginęło dużo bydła.
Wszystkie ryby wyginęły w jezio­

rze, które znajduje się u podnóża 
wulkanu, wiskutke wpłynięcia doń 
lawy.

Mieszkańcy okoliczni pouciekali w 
góry. i

Liczba ofiair w zabitych obliczana 
jest na kilkaset.

Wszelkie połączenia zostały przer­
wane,
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t MZEGLĄD prasy
Wywiad z p. Bartlem.
„Przegląd Wieczorny“ zamieszcza 

rozmowę swego przedstawiciela z p, 
premjerem Bartlem.

Rozmowa mięła przebieg następu­
jący:

— Jakie są najpilniejsze (prace Rządu, P. 
Bremjerze, które Paa po swoim powrocie 
bisrze nh warsztat pracy?

— Wszystko, wszystko, panie redaktorze 
— odpowiedział P. Premjer.

— Ale cośkolwiek konkretnego, P. Pre­
mierze?

— Otóż i one, te najważniejsze: Przede- 
'wszystkiem pilnowanie, równowagi budże­
towej, bilansu, handlowego, waluty7, dalej 
ustabilizowanych już stosunków żywnościo- 
wych, dalszy rozwój budowy elewatorów, 
piekarń i realizacja tworzenia rezerw zbo- 
żpwych. To jedno.

— Czy to wszystko, P. Premjerze?
—■ Jeżeli uda tai się w dziedzinie budowla­

nej, a w szczególności mieszkaniowej, zre­
alizować w roku 1929 choćby część tego, co 
zamierzam i co ustaliłem w moim planie wy­
tycznym, to po raz pierwszy w. życiu będę 
z siebie może trochę zadowolony.

— Ale cóż to takiego, Panie. Premjerze, 
to wielka sensacja chyba?

— Tak jest, ale tej panu nie zdradzę, do­
wie się pan o tera później. Odpowie panu 
na . to rok 1,929. Zaznaczam jeszcze raz, że 
będę szczęśliwy, gdy w tym zakresie osiągnę 
to, co zamierzam dla szerokich mas i warstw 
urzędniczych.

— Panie Premjerze, czy móżna coś wie­
dzieć o wczorajszych konferencjach, które 
odbył pan w Belwederze i na Zaniku, cze­
go one dotyczyły?

— Dotyczyły one spraw politycznych, być 
może, że w najbliższych dniach dowie się 
już pan o nich.

— Czy dotyczyły one również spraw bez­
pośrednio związanych z gabinetem?

.... wzruszenie ramion, uśmiech, uścisk 
dłoni.

— Nie wiem, nie wiem, być może.
Jakby w odpowiedzi na to: „być 

może“ „Kurjer Warszawski“ notuje 
na&lępujące pogłoski polityczne:

Od dwu dni w kołach politycznych krążą 
uporczywe pogłoski, jakoby już w dniach 
•najbliższych miały nastąpić pewne zmiany 
w gabinecie prof. Bartla.

Według jednej z tych wersyj ma nastąpić 
zmiana co do jednej z tek, którą objąć ma 
poseł Janusz Radziwiłł. Miałby on w gabi­
necie politycznie reprezentować koła kon­
serwatystów, współpracujących z Rządem.

łne natomiast wersje zapowiadają rekon­
strukcję w większym stylu.

Zd a Je się zatem, że jesteśmy w prze 
dedniu ważnych zmian w łonie Rzą- 
du.

• Dążenia niemieckie.
W artykule p. t. „Dążenia polityki 

niemieckiej,: a błędy polityki pol­
skiej i Pomorza“ prorządowy „Go­
niec Nadwiślański“ zamieszcza poniż­
sze, przekonywujące uwagi:

Gd wieków trwa parcie żywiołu niemiec­
kiego na wschód. Od wielu lat polityka nie­
miecka dąży do zdobywania nowych tere­
nów i. nowych wpływów we wschodniej Eu­
ropie. Jeszcze przed wojną światową. wpły­
wy niemieckie w Rosji były bardzo wielkie 
a no wojnie wzrosły...

Obecniię polityka niemiecka pracuje dla 
przyszłości. Z racji swych założeń jest to 
polityka jak najbardziej wroga Polsce. Jej 
najbliższym .celem jest: zahamować rozwój' 
mocarstwowy Polski, pozbawić ją przyjaciół 
w świecie i osaczyć ze wszech stron. Niemcy 
łożąc wieleset ntiljonów na osadnictwo w 
swoim pasie nadgranicznym, na podtrzyma­
nie... żywiołu niemieckiego na Górnym 
Śląsku i mi Pomorzu, okupując politycznie 
i gospodarczo Litwę, przygotowują teren 
operacyjny dla przyszłych swoich działań...

W dużej mierze' zawdzięczają Niemcy swo 
je. sukcesy... na Pomorzu naszej, ustępliwości. 
Polska dobrowolnie zrezygnowała z niektó­
rych swych praw, i Iw ten sposób umożliwiła 
Niemcom nie tylko utrzymanie, ale nawet 
powiększenie, swego stanu posiadania na Po­
morzu. Byl fó błąd, który trzeba, ale to co 
ryćhlej.. odrobić.

Kwest ja optantów, kwestja . likwidacji , i 
parcelacji majątków niemieckich, kwestja 
wprowadzenia' W życie ustawy o. ochronie 
granicy państwowej to zagadnienia, które 
czekają swego rozwiązania, które muszą być 
rozwiązane zgodnie z nakazami polskiej ra­
cji stanu.

A najważniejszy bodaj, z tych nakazów 
brzmi: Umocnić zachodni bastion Polski —• 
Pomorze!

Wypada ttt dodać jaszcze, że po­
dobnie jak Pomorze umocnić należy 
drugi zachodni hast jon Polski: Górny 
Śląsk. i

I

jawna działalność • 

PRZECIW PAŃSTWU.
Mińsk, 9-1. „Zwiezda“ podaje ,vż bia­

łoruski klub w polskim Sejmie przesłał 
z okaizjii powsitajiią bi-aloirusikiej akade- 
mji uimiejętiiiośpi depeszę.

W depeszy tej posłowie wyrażają ra­
dość z powodu 10-lecia istnienia repu­
bliki białoruskiej.

Depeszę podpisali posłowie: Gawry-
tia, Dwmcaanäa. д 3VcttyiBieŁ...(AW> nonrawi się jso jłrzŁŁy^^ai^a l aJ^denLH патак LAWA

leży w
Warszawa, 9.1. (Tel. wł.) W dniu 

wczorajszym rozpoczęło się w Gene­
wie posiedzenie komitetu ekonomicz­
nego Ligi Narodów, w którem ucze­
stniczy delegat Polski dr. Doleżal.

Komitet w pierwszym rzędzie bę­
dzie starał się załatwić przewlekły 
międzynarodowy „spór węglowy“ i 
osiągnąć poszumienie między kraja­
mi wydobywającemi węgiel, co do 
rynków zbytu. |

W związku z tą sprawą, w wielikiem i 
angielskiem czasopiśmie gospodar- ! 
czem „O ConneTs Coal and Iron7

Ścierka na mapie Europy.
Humorystyczne zarząuzenie litewskie.

Z Rygi donoszą: Jeden z dziennikarzy 
amerykańskich, który pzrybyl niedaw­
no do Rygi z Londynu, przeżył następu­
jącą przygodę w wagonie sypialnym 
ekspresu Berlin —- Ryga:

O godz. 10 wieczorem poioiąg zatirzy- 
mął się. na granicznej stacji niiemiecko- 
litewskiej Wierzbotowo (Yirbadis). A- 
merykaniu wyszedł kurytarz, aby na 
mapie. zorjentować się, jaką di‘ogę prze­
był i ile jeszcze'pozostało mu do końca 
podróży.

Aliści zanim zdołał spojrzeć na mapę, 
do wagonu wkroczył funkcjanarjusz ko­
lei litewskich, dzierżąc w ręce ścierecz- 
kę. Szybko zbliży! się do wiszącej na 
ścianie, mapy i zakrył ją całkowicie ście- 
reczką, którą zawiesił na specjalnych 
gwoździkach.

Zdumiony Amerykanin nie mógł po­
jąć tej maskarady. Myślą! i myślah ale 
nic mu nie przychodziło do głowy. Więc 
w końcu zdecydował się zapytać:

— Zakrywamy tę mapę — brzmiiaia 
odpowiedź Litwina — gdyż nam to na­
kazano pod surową odpowiedzialnością, i tężny, jakiego 
Granice Ljtwy i Polaki są na niej wyry- lAHomera.

Mordercy nasłani z Litwy 
na działaczów emigracji litewskiej.

Wilno, 9.1. (Tel. wł.) Przed kilku 
dniami w rejonie pogranicza polsko- 
litewskiego aresztowano kilku podej­
rzanych osobników.

Przeprowadzona rewizja ujawniła 
u nich broń oraz szereg kompromitu­
jących dokumentów, stwierdzają­
cych łączność wymienionych z wy­
wiadem litewskim.

Jak ' wyjaśniło przeprowadzone 
śledztwo, wysłani zostali oni do Pol- !

Zhroanicza działalność Kierasów
w kierownictwie kopalni „Kleofas“.

Jufigsa.
Równocześnie polecono inspektorowi 

Tomaszewskiemu, nadsztygarom Eberto­
wi i Wystrychowskiemu wniesienie proś 
by o spens jonowanie, grożąc w przeciw­
nym razie zwolnieniem przez generalną 
dyrekcję.

Zaznaczyć wypada, że wszyscy .wy­
mienieni są Niemcami.

Katowice, 9-1. (Tel. wł.) Ponieważ zo­
stało w wielu wypadkach stwierdzone, 
że winę wypadków śmiertelnych przy 
pracy na kopalni „Kleofas“ w Załężu 
ponosi jej kierownictwo, doprowadzają­
ce nieraz do absurdalnych zatargów z 
robotnikami, generalna dyrekcja spółki 
Giesche, której ta kopalnia jest własno­
ścią, zawiesiła w urzędowaniu dyrektora

Tragedia degenerata
DZIEDZICZNIE OBCIĄŻONEGO.

Berlin, 9-1. Przed sądem apelacyjnym 
w Essen odbyła się rozprawa przeciw 
25-leitnlemu żonatemu kupcowi Webelo- 
wi, skaza nemu na więzienie za zniewo­
lenie.

Webel złożył wniosek o zbadanie jego 
stanu umysłowego i zażądał zoperowa- 
nia go tak, aby więcej nie był zdolny do 
obcowania z kobietami.

Stosownie do tego żądania operacja 
odbyta się pirzed dwoma miesiącami.

Obecnie sąd apelacyjny uwolnił We- 
bela od winy i kary7, jako dziedzicznie 
obciążonego w chwila dokanywanaa prze 
stęipstwa.

Operacja dała jednak nieprzewidzia­
ne skutki.

Skasitriowany kupiieic chudnie gwałto­
wnie i cierpi na różne dolegliwości.

Lekairze mają nadzieję, że stan pa-

*
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Iranie lolsio-eiiBielsIieBO loraieoia toIiiwij 
interesie przemysłu obu

News“, poświęconem sprawom węglo­
wym i stalowym, ukazały się jedno­
cześnie dwa zbiegające się treścią ar­
tykuły, traktujące o szkodliwości kon 
kureneji węgla polskiego z angiel­
skim na rynkach skandynawskich.

Jeden z artykułów, którego auto­
rem jest świetny fachowiec w spra­
wach polityki węglowej, p. Archer, 
omawia zupełnie wyraźnie fatalne 

J skutki „sporu węglowego z Polską“ 
I dla przemysłu węglowego północnej

Anglji.
P. Archer, który bawił w Polsce

sowane błędnie. Rząd Litewski zgodził 
się na przepuszczenie wagonów między­
narodowych tylko pod tym warunkiem, 
że mapki, wiszące w kurytarzaeh, będą 
na terytorjum Litwy zakrywane. Rząd 
nie cb.ee dopuście, aby cudzoziemcy na 
terytorium Litwy byli błędnie informo­
wani o jej granicach.

— Proszę pana bardzo — dodał ciszej 
kolejarz litewski — niech pan, broń Bo­
że, nie zdejmuje tej firaneczki. Niedaw­
no ktoś ją zerwał, a ja miałem wielkie 
nieprzyjemności. Omal mnie nie wyda­
lono ze służby...

Niewątpliwie dobroduszny. Jankes był 
by przyobiecał ostrożność zafrasowane­
mu Litwinowi. Ale nie mógł powiedzieć 
ani słowa. Śmiał się do rozpuku.

I nietylko on się śmiał. Trzeba było 
widzieć scenę, jaka rozegrała się w 
dzień potem w największej kawiarni ry­
skiej. Siediząc w gronie innych korespom 
dentów zagranicznych, Amerykanin o- 
powiadał swoją przygodę. A kiedy skoń 
czyi, na sali rozległ się śmiech tak po- 

nie słyszano od czasów 

ski ze specjalnemi instrukcjami. 
Misja ich polegała na dokonaniu za­
machu na życie wybitnych działaczy 
emigracji litewskiej.

Istnieją bardzo silne poszlaki, iż 
aresztowani na pograniczu wysłanni­
cy Kowna mieli wspólników na tere­
nie Polski.

W związku z powyższem organy 
bezpieczeństwa wszczęły w tej spra­
wie energiczne dochodzenie.

się całego organizmu do nowego stanu 
rzeczy.

Antysemickie ekscesy
W ROSJI SOWIECKIEJ.

Mińsk, 9-1. Sąd najwyższy ZSSR. za­
twierdza! akt oskarżenia przeciwko ro- 
botoikom oskarżonym o ekscesy antyse­
mickie w fabryce „Październik“.

Rozprawa odbędzie się w Mińsku w 
dniu 15 stycznia.

Budzi om.a olbrzymie zainteresowanie 
ze względu na tło sprawy.

Dodać należy, że większość oskarżo­
nych obwiniona jest o znęcanie się nad 
robotnicą żydówką Barnej.

Większość tych robotników należała 
do partji komunistycznej, zajmując czo­
łowe stanowiska w miejscowych organi­
zacjach partyjnych i zawodowych.

Oskarżenie publiczne popierać będzie 
prof. Ignatowski, prezydent białoruskiej 

/
państw.

kilka miesięcy temu I zapoznał się 
dokładnie ze stanem naszego prze­
mysłu węglowego w Zagłębiu i na 
Gór-nym Śląsku, mówi w swym ar­
tykule: „Jestem przekonany, że ze 
strony Polski niema żadnych prze­
szkód do zawarcia odpowiedniego 
porozumienia z Anglją i usunięcia 
szkodliwej konkurencji. Rokowania 
z Polską dadzą na pewno wynik do­
datni, o ile państwo to otrzyma na­
leżne jej miejsce w opinji angielskiej i o ile Anglja przestanie ten wielki 
i żywotny kraj lekceważyć“.

Drugi artykuł napisany przez dr, 
Leona Fałla z Katowic przeprowadza 
te same myśli. Dr. Fali dając histo­
ryczny rys rozwoju polskiego prze­
mysłu węglowego, wskazuje, że 
„wyjście“ eksportu węgla polskiego 
na rynki skandynawskie było, wobec 
wojny celnej z Niemcami, warunkiem 
„życia i śmierci“ dla polskiego prze­
mysł« węglowego. Tani eksport pol­
ski, do którego polski przemysł wę­
glowy dopłaca wielkie 6umy, kalku­
luje się kopalniom lepiej, niż utrzy­
mywanie tysięcy bezrobotnych.

Cena węgla w Szwecji, która nie 
posiada kopalni, jest o wiele niższa, 
niż w Polsce, lub Anglji, które pro­
dukują ten cenny materjał opałowy.

Porozumienie angielsko-polskie u- 
możliwiłoby podwyższenie cen na 
rynkach eksportowych, a w konse­
kwencji obniżenie cen węgla na ryn­
kach krajowych, któreby nie potrze­
bowały dopłacać do tego niezbędne­
go, a kosztownego dla nas eksportu.

I

znów się pojawiła, i
Należy mieć się na baczności i przy ж 

pierwszym objawie przeciwdziałać. % 
Najwierniejszym sprzymierzeńcem są P 
prawdziwe

tabletki 
Äspiraia.

Oddawna znane te tabletki usuwają 
i łagodzą bóle głowy, przeziębienia, 
a przez ożywienie krwiobiegu unie­
możliwiają wystąpienie grypy, a tem 
samem i gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek As­
pirin w orygtnalnem opakowaniu z 
czerwoną banderolą i zarejestrowa­
nym znakiem

w aptekach

Nieco słabszy mróz
MA BYĆ DZISIAJ.

Warszawa, 9-1. (Tel. wł.) W środę w 
całej Polsce pochmurno i mglisto z opa­
dami śnieżnemu na wschodzie kraju i na 
zachodzie. Tcim.peirwtu.ra o godz. 8 w Wau 
szawiie wynosiła minus 11 C., o godz. IG 
minus 10.8, we Lwowie 13, Pińsku lk 
Gdynii 13, Krakowie 13, Wilnie 20, Poz­
naniu li, Lidzie 21, Lublinie 12, Białym­
stoku 20, Bydgoszczy 9, Zakopanem 15, 
Pohulamce 18, Hali Gąsienicowej 4, Mor. 
sikiem Oku 9.

P1M. przepowiada na czwartek: Za 
chmurzenie przeważnie małe, rankien 
mglisto. Mróz nieco słabszy. Słabe wia 
try południowo - wschodnie i południ« 

Lwe.

I
t i
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Kwestia rewizji Konstytucji naczelnem zagadnieniem.
Kończą się już ferje świąteczne w ży­

ciu politycznym i nastaje okres najin­
tensywniejszej pracy. Wiadomo bo­
wiem, iż ku końcowi sezonu zawsze 
natężenie pracy jest największe.

Końcem sezonu politycznego w na­
szych warunkach jest koniec sesji bu­
dżetowej, a zatem 1 kwietnia. Stało się 
już zwyczajem, iż sesja parlamentarna 
wtedy jest zamykana, a łtząd otrzymu­
je wolną rękę w swej działalności aż do 
sesji następnej, kiedy znów zwróci się 
do ciał ustawodawczych o budżet.

Przed parlamentem dzisiaj staje trze­
cie czytanie budżetu w komisji budże­
towej, jakkolwiek już jest widoczne, że 
budżet nie ulegnie znaczniejszym zmia­
nom, a wnioski oszczędnościowe, jakie 
w toku rozpraw budżetowych były skła­
dane głównie przez posłów Klubu Naro­
dowego, nie uzyskają większości.

Opozycja lewicy w czasie sesji obec­
nej jest czysto taktyczną grą, zmierza­
jącą do tego, by nie stracić zaufania 
mas i w ich oczach przedstawiać się da­
lej jako jedyni i niezastąpieni ich o- 
brońcy, a z drugiej strony, by nie stwo­
rzyć Rządowi takich trudności, któreby 
doprowadziły do konfliktu jaskrawego. 
Umie lewica stwarzać pozory walki: 
stworzyła w pewnym momencie nowy 
twór polityczny. Nadała mu nazwę pom­
patyczną: komisji porozumiewawczej 
lewicy celem obrony parlamentaryzmu 
i demokracji. W rzeczywistości instytu­
cja ta okazała się dużym bluffem.

Obok budżetu Sejm zakrzutnie się o- 
kolo nowych ustaw podatkowych. Rząd 
przedłożył cztery projekty, które już we 
czwartek przychodzą na stół operacyj­
ny komisji skarbowej. Wszystkie cztery 
natrafiają na liczne zastrzeżenia coraz 
to innych kół. Może dzięki temu właśnie 
zostaną uchwalone przy rozmaitych kon­
figuracjach klubów. Stronnictwa np. 
włościańskie są przeciwne podatkowi 
gruntowemu, za którym jednak cicha­
czem pójdą stronnictwa robotnicze.

Bardzo ciekawe, jak się ułożą stosun­
ki w Senacie. Chodzi mianowicie o pro­
jekt ustawy o odroczeniu dekretu o są­
downictwie o rok. Marszalek senatu 
Szymański okazał się dobrym wykonaw­
cą woli rządowej, gdy na przedświą- 
tecznem posiedzeniu Senatu nie dopuś­
cił wogóle do podniesienia sprawy i 
wbrew swej zapowiedzi zamknął posie­
dzenie, pośpiesznie wychodząc z sali, 
nie patrząc nawet na żądania udziele­
nia głosu. Jak się Senat zachowa w tej 
sprawie, będzie bardzo ciekawe. Dekret 
dzięki marszałkowi Szymańskiemu o- 
bowiązuje. Ale projekt ustawy sejmo­
wej istnieje. Rząd niechybnie w Senacie 
oświadczy, że wobec wprowadzenia de­
kretu w życie od 1 stycznia b. r. nie jest 
możliwe odraczanie dekretu o rok.

Z drugiej strony wiadomo, iż Rząd na 
szereg poprawek rozporządzenia Prezy­
denta zgodził się podczas narad podko­
misji prawniczej. Zresztą wiadomo, iż są 
postanowienia w dekrecie, o których 
realizacji (wybory sędziów pokoju) sa­
mi sądownicy wypowiadają się z du- 
żem zastrzeżeniem. Dlatego też rozwią­
zanie tego zagadnienia przez Senat mu­
si budzić żywe zainteresowanie.

Że budżet będzie przez Senat zała­
twiony tak, jak Rząd zechce, o tem wia­
domo doskonale.

Jest jednak kwestja podstawowa, któ­
ra, wchodzi na porządek dzienny obrad 
publicznych: kwestja rewizji Konsty­
tucji.

We wtorek stanie na czele debat sej­
mowych. Sprawozdanie komisji konsty­
tucyjnej Sejmu zostanie niewątpliwie 
Przyjęte. Trzeba będzie potem dokonać 
pewnych zmian w regulaminie, a potem 
zaczme się praca w komisji. Jak wiado­
mo, komisja konstytucyjna proponuje 
przyjęcie następującej rezolucji:

1. Na podstawie art. 125 ust. 5, ustawy kon 
stytucyjnej z dnia 17.5.1921. Sejm przystępu­
ję do rewizji Konstytucji;

2. Rewizja będzie dokonana na podstawie 
wniosków, żądających zmiany poszczegól- 
nycn przepisów powyższej ustawy, zgłoszo­
nych przez Rząd lub przez posłów;

5. Wnioski poselskie winny być zgłaszane 
w trybie przepisanym w ust.' 2 art. 125 usta­
wy konstytucyjnej.

Do tej propozycji komisji została 
przez posła W. Komarnickiego z KI. 
Nar. zgłoszona poprawka, zmieniająca 
§ 3 rezolucji i dodająca nadto §" i.

I Wnioski mniejszości opiewają;
5. Wnioski poselskie winny być zgłasza- 

1 ne w trybie przepisanym w art. iO Konsty- 
( tucji oraz w art. 15 i 19 regulaminu obrad 
! Sejmu;
I 4. Sejm wzywa Rząd oraz _ posłów' sejmo- 
e w7ycli do zgłaszania w terminie 6 tygodni 

wniosków, zawierających projekty rewizji 
ustawy konstytucyjnej.

Różnica stanowisk Klubu Narodowe­
go i komisji polega na tem — poza usta­
leniem prekluzyjnego terminu, wnosze­
nia wniosków — na prawie inicjatywy. 
O ile komisa proponuje, by wniosek był 
podpisany przez conajmniej czwartą 
część członków Sejmu (111 posłów) a za­
powiedziany conajmniej na 15 dni na­
przód, to poprawka pos. Komarnickiego

Pd
Radosne nastrote wśród Ctiorwatós i Słoweńców.

Jak się okazuje,'dyktatura króla A |'Słoweńców, 
leksandra ma na celu wyrównanie s P 
stosunków między poszczegól nenii 
krajami S. H. S. przez zmianę konsty 
tucji w duchu demokracji i równou­
prawnienia upośledzonych dotąd Kro 
atów i Słoweńców. Stąd tak radośnie 
dyktatura została powitana w Zagrze 
biu i w Lublanie, mniej natomiast en­
tuzjazmu budząc w samym Białogro- 
dzie.

Drogą parlamentarną nie dało się 
zrealizować tego równouprawnienia, 
ponieważ liczący 6 miljonów Serbo­
wie mieli większość w stosunku do 4 
mil jonów Chorwatów i 1 miljona

Fi
Dość powiedzieć, że ca ła prawie 

administracja państwowa pozostawa­
ła w ręku Serbów, a na 111 generałów 
jugosłowiańskich ńde było ani jedne ' 
go Chorwata.

Obecnie król Aleksander zamierza 
po krótkim okresie dyktatury ogłosić' 
w formie dekretu nową konstytucję,- 
którąby przez równouprawnienie 
wszystkich Jugosłowian omówiła 
wspólnotę narodową i jedność pań­
stwową.

Rozpisanie . nowych wyborów do 
parlamentu spodziewane jest na wio 
snę b. r.

Ustawy wyjątkowe w Jugosławii.
Na ulicach miast jugosłowiańskich u- 

kaizała się rozplakatowana nowa ustawa 
o ochronie nowego systemu państwowe­
go. Przepisy tej ustawy są niezwykle 
surowe.

Nowa ustawa przewiduje kairę śmier­
ci, względnie 20 lat więzienia, za prze­
stępstwa, zagrażające bezpieczeństwu 
publicznemu. Kary te grożą temu:

Kto współdziała przy druku wyda­
wnictw, wzywających do użycia gwałtu 
wobec ■władz państwowych, lub wystąpię 
nia przeciw obecnemu porządkowi rze­
czy w państwie,

kto organizuje, lub popiera towarzy­
stwa komunistyczne, anarchistyczne lub 
terorysityczne i inne związki, które na 
drodze nielegalnej dążą do zmiany ustro 
ju państwowego,

kto osobom, usiłującym popełnić wy­
mienione przestępstwa wynajmuje lo­
kale,

kto w celach rewolucyjnych wiąże się 
z organizacjami zagrańicznemi.,

kto fabrykuje lub przechowuje broń, 
amunicję i środki wybuchowe, prze­
znaczone do wymienionych zbrodni­
czych celów,

kto planuje lub usiłuje względnie do­
konywa zamachu na organizację pań­
stwową, czy-osoby urzędowe.

Ustawa rozwiązuje wszystkie związki 
i partje polityczne, które mają n-a celu

Ustrój urzędów pro№atorsM 
według nowej ustawy o orpnizaßii sądownictwa.

i
I

Prokurator stoi na straży ustaw. W 
czynnoścnach swoich prokuratur podle­
ga zileceńtoim swej zwierzchności. Nacizel 
nym prokuratorem jest minister spra­
wiedliwości. Przy Sądzie Najwyższym 
6ą czynni pierwszy prokurator, prokura 
torówie i wiiceprokuratoirowie Sądu Naj­
wyższego; przy sądach apelacyjnych — 
prokuratorowie ’ i wiceprokurator®wie 
apelacyjni; przy sądach okręgowych — 
prokuratorowie, wiceprokuratorowi« i 
podiprokuraitorowie okręgowi. Minister 
sprawiedliwości może ustanowić prizy 
poszczególnych sądach grodzkich pod­
prokuratorów okręgowych.

Przełożony urzędu prokuratorskiego 
może przedsiębrać czynności, należące 
do zakresu działania prokuratury, we 
wszystkich sądach podlegającego mu o- 
kręgu osobiście lub wykonywanie ich 
zleceń podwładnym.

zmierza do normalnego traktowania 
wniosków t .j. żąda, by wniosek był pod­
pisany conajmniej przez 15 członków 

i Sejmu. Oczywiście samo przez się Rząd 
; ma w jednym i drugim wypadku prawo 

zgłaszania własnych propozycyj.
W kołach, zbliżonych do Rządu, sły­

chać, że Rząd nosi się z zamiarem przed­
stawienia własnego projektu.

Ta sprawa najważniejsza, do której 
mocą Konstytucji ten Sejm jest powoła­
ny, będzie już rychło przedmiotem de- 

i bat publicznych. Stąd też sezon nad- 
( chodzący będzie doniosły w' życiu pań- 
' stwowem.
| Warszawa, 8 stycznia . H. w.

i
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zmianę obecnego porządku w państwie. 
Zakasane i rozwiązane są również orga­
nizacje, noszące charakter odrębności re 
ligi jn ej i szczepowej.

Osoby- popierające takie organizacje 
lub wstępujące do nich kairane będą 
więzieniem do jednego roku, albo karą 
pieniężną do 10.000 dyn-arów.

Zebrania poid golem niebem zakazane 
są bezwzględnie, w zamkniętych loka­
lach dopuszczalne jedynie za wyraźnem 
pozwoleniem władz.

Władze polityczne usprawnione -są w 
razie potrzeby do użycia wojska dla u- 
trzy mania spokoju i porządku publicz­
nego.

Urzędnikom państwowym, robotnikom 
wojskowym, funikcjonarjpiszom władz, 
autonomicznych, którzy opuszczają służ 
bę powodując strajk, grozti kara więzie­
nia do 3 Lat, przewódicom nadto kara 
pieniężna w wys-okości 10.000 dynazrów.

Tak a. sama kama grozi osobom, które 
uijmąwiają sabotaż, czy też bierny opór 
w wykonywaniu poleconych im zadań.

Minister spraw wewnętrznych w poro 
zumieniu z ministrem spraw wojsko­
wych może zatrudniać osoby wojskowe . 
w służbie cywilnej.

Wszystkie powyższe pirzekroczcniia be 
dą miały w sądach pierwszeństwo wo­
bec wszelkich innych spraw kryminal­
nych.

Nikt rwie może zostać pnokuratoireiin 
przy tym sądzie, w którym jest sędzią 
lub prokuratorem jego krewny do 
czwartego stopnia lub powinowaty do 
drugiego stopnia włącznie. W razie póź­
niejszego powstania powinowactwa po­
między sędiziią lub prokuratorem jeidnę- 
go sądu, tein który zawarł związek mał­
żeński tworzący powiiuowiaictwp, winien 
być przetniesiioiny na inne równorzędne 
stanowisko. Od tych postanowień mini­
ster sprawiedliwości może odstąpić, po 
zasiągnięciu zdania prokuratora apela­
cyjnego względnie pierwszego prokura­
tora sądu najwyższego.

Podprokuratorów okręgowych mianu­
je miiniiisiter sipnaiwjieidllwioścd. Wlceipioku 
rotorów okręgowych i apelacyjnych 
mianuje Prezydent Rzeczypoisipoiliitoj >ma 
wniosek ministra sprawiedliwości.
.Wszystkich innych prokuratorów, mianu 

je Prezydent Rzeczypospolitej na wnio­
sek ministra sprawiedliwości uchwalo­
ny przez Radę itiimistrów.

. Prokurator oho wiązany jeisit z cala 
ścisłością wykonywać polecenia swej 
zrwierzchności, może jednak zwrócić się 
na piśmie do władzy przełożonej o zwol­
nienie go od obowiązku składania w da­
nej sprawie ustnych wniosków i oświad­
czeń na rozprawie, o ile polecenia zwierz 
chnościi są niezgodne z jego przekona­
niem.

Książki polskie
WYDANE PRZEZ SOWIETY.

Według’ staitystyiki, sporządzonej 
■przez centralną bibljołekę państwo­
wą na Ukrainie w okresie od 1917 do 
1927 r. włącznie, na terenie związku 
sowieckiego wyszło 533 książek w ję 
zyku polskim, zawierające ogółem 
31.111 stron druku. (Statystyka ta jest 
niezupełna). Rozpatrując poszczegól­
ne lata statystyka wykazuje następu 
jące pozycje: w r. 1917 wydano 14 
książek, następnych łatach liczba 
ta maleje, w r. 192Ó jednak.wzrasta 
do 113 tytułów (ze względu na rozsze 
rzoną propagandę bolszewicką wśród 
Polaków, wracających do kraju). Pó 
źniej liczba wydawnictw znów się 
zmniejsza do r. 1923, kiedy to zano­
towano tylko 9 tytułów, odtąd jednak 
następuje znaczny wzrost wyda­
wnictw, który w r. 1927 wykazuje 
123 tytuły. Większość tych wyda­
wnictw to niewielkie, bezpłatnie wy 
dawane broszury agitacyjne, czasem 
niezmiernie sprytnie preparowane.

Wyobrażenie o tem dać może fakt, 
jaki dzięki przypadkowi udało się 
wykryć. Akademja Umiejętności w 
Krakowie otrzymała z Rosji broszu­
rę p. t. „Adam Chmiel“: „Białoruska 
pieśń gminna“. Odbitka z tomu VII, 
części 1. Materjałów i prac komisji 
językowej, Akademji Umiejętności w 
Krakowie ‘. Pod tytułem umieszczono 
sygnet Akademji w formie, używa­
nej do r. 1918, a na dole napis: „Kra 
ków. Nakładem Akademji Umieję­
tności. Skład główmy w Księgarni 
Spółki Wydawniczej Polskiej. Kra­
ków 1928“. Okazało się, że pod tą sfał 
szowaną okładką wydano zbiór nie­
zdarnych pieśni agitacyjnych, podbu 
czających do rzezi i zrzucenia jarz­
ma panów“. Nazwisko A. Chmielą o- 
raz firma Akademii zostały nadu­
żyte.

Prom siostry Wilbalma 11
I JEJ TRUDNOŚCI FINANSOWE.

W Monachj urn rozpoczął się proces 
siostry b. cesarza Wilhelma II p. Wi­
ktor ji Zubków, liczącej przeszło 60 
lat, przeciw b. panującemu księciu A 
dolfowi von Schaumburg - Lippe. P. 
Zubkowä żąda renty w wysokości 
2.500 marek miesięcznie, waloryzacji 
renty osobistej i wydania jej części 
srebrnego skarbu księstwa. Do wyto 
czeinia procesu spowodowała p. Zub- 
kową ciężka i za wikłana sytuacja ma 
terjalna. Była księżna, mająca najwi 
doczniej słabość do Rosjan, po wysi-e 
dleniu z Niemiec jej małżonka Zub- 
kowa, darzy obecnie zaufaniem b. ro 
■syjskiego adwokata Iwanowa. Posia­
dając generalne pełnomoonictwo Wi- 
ktorji, nie rozporządzającej odpowie 
dniemi środkami finansowemi. Iwa­
now nabył dla niej na kredyt stajnię 
wyścigową, nadto zaś ma się znajdo­
wać w obiegu pokaźna ilość weksli 
księżnej, które "wystawiła na rachu­
nek wątpliwych pretensyi do księ­
stwa Schaumburg - Lippe.

Ameryka zamyka się
DLA IMIGRACJI.

Znany oddawna przeciwnik imigra 
cji, ultraradykalny senator amery­
kański Johnsohn, przewodniczący a- 
merykańskiego komitetu imigracyj- 
nego, zapowiedział wniesienie do Iz­
by reprezentantów i do senatu proje­
ktu ustawy o zupełnem zamknięciu 
granic Stanów Zjednoczonych dla i- 
migracji, motywując swój projekt 
względami higjeny. Projekt ten wy­
wołał w sferach niemieckiej żeglugi 
transatlantyckiej duże zaniepokoje­
nie, gdyż o ileby nawet nie uzyskał a 
probaty nowego prezydenta Hoovera, 
to jednak akcja sen. Johnsohna może 
doprowadzić do dalszego obniżenia 
kontyngentów injiiffracvinvch-
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Panu prezydentowi Marczyńskiemu w 
odpowiedzi na artykuł: „Ławnicy decer- 
nenci, czy ławnicy honorowi“.

Z praktyki racLaięctkiej wiem, że 
ten i ów radny lub członek Magistra­
tu wygłasza często srogie krajowe 
fetor je na temat samorządu, bywa na­
wet, że odwołuje, się do ustawodaw­
stwa europejskiego. Ten i ów z re­
spektem kiwa głową, innemu wydaje 
się, że szanowny kolega ma uderzenie 

■do głowy i widzi mu się wszystko na 
opak. W takich wypadkach ratuje 
często sytuację wniosek o przerwanie 
dyskusji. ’

Gorzej jest wszakże, gdy samorzą­
dowiec jakie teorje uwiecznia na 
piśmie.

Pomijam narazie ustalenie faktu, 
kto nie ma żadnego pojęcia o sprawie: 
ławnik décernent czy honorowy, a 
przystępuję do zbadania słuszności 
przykładów p. prezydenta Marczyń­
skiego.

Słuszność powołania do pracy w 
■Magistracie sosnowieckim 4 płatnych 
członków zarządu miasta uzasadnia 
E. Prezydent przykładem Krakowa, 

wówa i ustawą pruską. P. Prezydent 
oświadcza, że Kraków posiada jed­
nego prezydenta i 3 wiceprezyden­
tów, Lwów jednego prezydenta i 4 
wicep rezyd entów.

Sam odzie lny statut krakowski jak 
również i lwowski, uzupełniony usta­
wą z dnia 14.6.1921 r., przewiduje 
istotnie tylu prezydentów, ale zato 
ani jednego ławnika. Magistraty tych 
miast uzupełniają się kierownikami 
poszczególnych wydziałów, zwanych 
radcom miejskim, a nawet urzędni­
kami.

A teraz pozwólmy sobie porównać 
Sosnowiec z Krakowem i Lwowem, 
— jak to ch ce p. Prezydent.

Sosnowiec na 100 tys. mieszkańców 
ma 4 płatnych, członków magistratu, 
i. j. jednego na 25 tys. Kraków na 
200 tys. mieszkańców ma 4 płatnych 
członków magistratu, t. j. jednego 
na /50 tys. Lwów ma 270 tys. mieszkań 
ców na 5 płatnych członków magi­
stratu, t. j. jednego na 54 tys.

Proszę te cyfry porównać; —- lecz 
na tern nie koniec..

Lwów i Kraków są władzą poli­
tyczną (administracyjną) I-szej in­
stancji. Kraków i Lwów posiadają 
własne miejskie tramwaje, elektrow­
nię, gazownię, kanalizację, wodocią­
gi, rzeźnię, teatr, — wszystko to w 
administracji miejskiej. Sosnowiecki 
Magistrat nic z tego nie posiada.

Gdzież tu porównanie ? Przecież w 
tych warunkach Sosnowiec posiada 
conajmn.iej trzykrotnie większą pła­
tną -obsadę członków zarządu miasta 
z wyboru.

A jak to jest zagranicą, do której 
Prezydent również sięga?

Majorowie, czy lord-majorowie i 
oldermani w Anglji (prezydenci i 
ławnicy) pełnią swe czynności hono­
rowo.

Merowie i adjunkci we Francji 
pełnią również swe czynności bez­
płatnie.

Ustawę pruską, na którą p. Prezy­
dent specjalnie powołuj e się, mam 
przypadkiem w ewem posiadaniu. 
Pan jest w błędzie, p. Prezydencie, 
tam niema w magistracie ławników- 
decernentów. Ustawa ta powołuje 
do magistratu burmistrza, wicebur­
mistrza, syndyka miasta (radcę praw­
nego), kamerarza (kasjera) i ławni­
ków, pełniących obowiązki honorowo.

Ustawa bawarska powołuje połowę 
płatnych członków zarządu miasta, 
ale domaga się, aby członkowie ma­
gistratu posiadali wiadomości spe­
cjalne (dosłownie) ■— prawnicze lub 
techniczne.

Ustawa badeńska (dla większych 
miast) osadza w magistracie nadibur- 
mistrza, burmistrzów i ratmanów 
(ławników), przycżem ławnicy nie są 
—- pła tni.

Czwarty statut niemiecki t. zw. 
nadireński przewiduje burmistrza i 
płatnych delegatów (Beigeordnete) 
f. j. ławników specjalistów, zarządza­
jących samodzielnie poszczególnemi 
gałęziami administracji miejskiej.

Dołączam jeszcze opinję w tej 
sprawie jednego z największych teo­
retyków samorządowych polskich, 

d-ra Rudolfa Sikorskiego, który w 
„Projekcie Polskiej Ustawy Samorzą­
dowej“ art. 7 powiada: ławników za­
wodowych wybiera rada miasta z po­
śród osób fachowo przygotowanych, 
dalej: rada miasta oznacza, które 
działy magistratu należy uważać za 
główne i które tem samem mają być 
powńeirzone do prowadzenia ławni­
kom zawodowym.

Na tym projekcie oparty jest pro­
jekt rządowy, złożony przez p. mini­
stra spraw wewnętrznych do łaski 
marszałkowskiej, który w art. 5 po­
wiada: „Miejsca zawodowych człon­
ków zarządu komunalnego mają być 
w zasadzie obsadzane drogą rozpisa­
nia konkursu“.
Zgrupowawszy zatem materjał w tej 

sprawie, zarówno ze starszych samo­
rządów w Polsce, jak również syste­
mu samorządów europejskich, uczci­
wie szukam zrozumienia dla wywo­
dów p. prezydenta Marczyńskie­
go i mam wrażenie, że niesłusznie 
zaatakował „Kurjer Zachodni“, bo i 
„Exprès“ b. niedawno temu był prze­
ciwny — „dublowanym posadom w 
Magistracie“, tembardziej, że poglą­
dy wyłuszcznine w „Kurjerze Zachod­
nim“ i „Expresie“, całkowicie po­
krywają się z zasadami, opartemi na 
doświadczeniach starych, samorzą­
dów.

Niesłusznie również atakuje p. Pre­
zydent samorządowców sosno­
wieckich, albowiem „paradoksalną 
ignorancję“ w tej sprawie widzę 
gdzieindziej. Mam wrażenie, że cze­
ladzcy samorządowcy nie są lepszymi 
od sosnowieckich, a nawet przeciw­
nie, że są gorszymi.

Amatorskie poglądy p. Prezydenta, 
zawarte w punkcie 1, 2, 3, 4 i 5 poizo-

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
O z i ś Agatona P. 
îutro Honoraty P.
Asch. slońoa 7 m. 42 
żacb. „ 15 m. 44

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Tajemnica 
Starego Rodu”.

Kino „Sfinks“ — Ostatni rozkaz. 
„Wawel“ — „święte kłam- | 

stwo“,
' .....-iw \

Program radiowy
CZWARTEK 10 STYCZNIA. 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, komunika 

tu lotniczo - meteorologicznego i rolni­
czego z Warszawy oraz hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. ś

12.15 — Transmisja z Warszawy. Odczyt dla ' 
młodzieży szkolnej organizowany stara- I 
niem Min. W. R. i O. P.

12.35 — Transmisja z Warszawy koncertu or 
gauizowanego dla młodzieży szkolnej.

15.45 — Komunikaty Pol. Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych Woj. Śląskiego.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.15 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 

dzieci.
16.45 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 — Recytacje p. Zdeńki Topolskiej.

W programie: 1) Syrokomla — śmierć 
słowika. 2) Tetmajer — Beatrix Cenoi.
3) Or-Ot — Idzie żołnierz borem lasem.
4) Nawrocki — Rym o Grabi z Tęczy- 
na. 5) Gałuszka — Jej list

17.25 — Skrzynka pocztowa.
17.55 — Transmisja koncertu popołudniowe­

go z Warszawy.
18.50 — Rozmaitości.
19.10 —Odczyt ż cyklu narciarskiego:: „Na 

śniegu — Narciarstwo wysokogórskie w 
Tatrach“ — wygi. dr. Kazimierz Załuski.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 —Transmisja z Warszawy. Odczyt z cy 

klu: „Dzieje muzyki polskiej“ — wygi, 
prof. Stanislaw Niewiadomski.

20.30 — Transmisja koncertu z Krakowa. li­
twory na 2 fortepiany, oraz śpiew so­
lowy.

21.15 — Transmisja słuchowiska z Wilna. 
„W zimowy wieczór“ zradjofonizowąna 
nowela Elizy Orzeszkowej.

22.00 — Transmisja komunikatu lotn.-met. 
i P. A. T. z Warszawy.

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej. 

stawiam na uboczu, jako nieprzemy­
ślane i z ogólnym kierunkiem w pra­
ktyce samorządowej niezgodne. Nie 
rozumiem i nigdy nie zrozumie, dla­
czego ławnik - aecernent, który ni­
gdy w samorządzie miejskim nie pra­
cował i nie posiada żadnego uzdol­
nienia fachowego, ma być angażowa­
ny do magistratu „dla dobra miasta“ 
i dlaczego otrzymuje 4-krotnie więk­
szą pensję od pensji wieloletniego, 
uzdolnionego urzędnika miejskiego.

We wzmiankowanym już „Pro­
jekcie Polskiej Ustawy Samorządo­
wej“ czytam między inerni —: o szko­
dliwości łupów politycznych, pole­
gających na bezwzględnem wykorzy­
stywaniu zdobytej przewagi, o opa­
nowywaniu zarządu miasta, o obsa­
dzaniu posad swoimi stronnikami, o 
dążeniu do wyzyskania sytuacji na 
korzyść swojego stronictwa, jako o 
systemach szkodliwych. W krajach, 
gdzie ten system grasuje -— czytamy 
dosłownie tam — zanika myśl pań­
stwowa, a praworządność ustępuje 
prywacie. Za wyraz istotnej wartości 
społeczeństwa uznaje się miarę zdol­
ności podporządkowania prywaty dla 
celu dobra ogólnego.

Są to słowa jak gdyby dla Rady m. 
Sosnowca i p. Prezydenta pisane.

Temi objekcjami powodowany, bro 
nilem na Radzie miasta słusznego sta­
nowiska naszego Klubu w tej spra­
wie, które nam doświadczenia starych 
samorządów i dobro naszego miasta 
dyktowało.

Kończę stylem p. Prezydenta: Ra­
dzę na przyszłość lepiej z tematem 
się zapoznać, niż narażać się na 
śmieszności i opinii publicznej w błąd 
nie wprowadzać“.

Radny Jerzy Wolff.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Piątek, dnia 11 b. m. „Pomsta Jontkowa“. 
Sobota, dnia 12 b. m. „Zygmunt August“ 

pop. 3.30 dla młodzieży szkolnej.
Sobota, dnia 12 b, m. „Pani Prezesową“ 

wiecz. 7.30.
Niedziela, dnia 15 b. m. „Domek trzech 

dziewcząt“ o godz. 3.30 pop.
Niedziela, dnia 13 bm. „Halka" wieczór 

7.30.

X OGÓLNA REJESTRACJA LUDNOŚ­
CI W POLSCE. Z Warszawy donoszą. 
W połowie lutego ma być przeprowadzo 
na w całej Polsce ogólna rejestracja lu­
dności. Rejestracja ta zarządzana zosta­
nie przez ministra spraw wewnętrznych 
na podstawie rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej o ewidencji ludności. Reje­
stracja ta jest konieczna. W chwili obec­
nej 80 proc obywateli nie zamieszkuje 
faktycznie w tych gminach, do których 
są przynależni. Powoduje to utrudnie­
nia przy uzyskiwaniu dokumentów, wpi 
sywaniu do ksiąg stałej ludności dzieci 
urodzonych w gminach, do których ro­
dzice nie są przynależni itd. Wprowa­
dzony zostanie jednolity system w tej 
dziedzinie i ludność będzie miała uła­
twioną drogę w uzyskiwaniu różnych 
dokumentów.
X WYWÓZ PTAKÓW. Wywóz ptaków 
śpiewających z lasów polskich jest du­
ży. Kupowane są te ptaki dla celów nau­
kowych, do ogrodów zoologicznych i u- 
żytiku prywatnego. Zabieranie Polsce pta 
ków może się źle odbić na stanie drzew 
owocowych, zbóż i innych roślin. Ptaki 
niszczą owady, szkodliwe dla rolnictwa 
i ogrodnictwa. Władize wyjaśniają, że 
Avywóz dzikich ptaków śpiewających, 
jaiko to: słowików, sikor, czyżyków, 
szczygłów, zięb, gilów, drozdów, kosów, 
pliszek, skowronków, wilg, makolągw, 
szpaków i t. p. tępicieli szkodliwych o- 
wadów może być dozwolony tylko na 
podstawie pozwolenia ministra skarbu, 
wydanego w porozumieniu z min. rol­
nictwa.
X POZWOLENIA NA BROŃ. Celem u- 
uzyskania prolongaty pozwoleń na posła 
danie broni w roiku 1929 należy już teraz 
zwracać się do właściwych starostw, 
które wydają pozwolenia na podstawie 
składanych podań.

Nowy zarząd bosnowca
PRZEJMIE AGENDY W SOBOTĘ.
W związku z wybraniem nowego za-, 

rządu m. Sosnowca w nadchodzącą so­
botę nastąpi przejęcie przez nowy za­
rząd od dawnego zarządu agend Magi­
stratu. Jak się dowiadujemy, wicepre­
zydent Jarża i ławnik Dobrowolski po­
zostaną przy swych dawnych agendach. 
Nowy prezydent p. dr. Marczyński ma 
między innemi objąć dział finansowy i 
techniczny (kanalizacja). Jaki dział go­
spodarki miejskiej przypadnie w udzia­
le p. Almstaedtowi narazie niewiadomo

W dniu wczorajszym prezydent dr. 
Marczyński wyjechał do Kielc przedsta­
wić się p. wojewodzie jako prezydent
m. Sosnowca i omówić kwestję obsady 
stanowiska komisarza w ^Czeladzi.

Pierwsze posiedzenie zarządu m. So­
snowca prawdopodobnie odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek, jak również 
następne posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się prawdopodobnie w przy­
szłym . tygodniu.

X ZAPOMOGI NA WPISY SZKOLNE. 
Rada ministrów zawiadomiła instytucje 
rządowe, że urzędnicy państwowi mo­
gą ubiegać siię o wyznaczenie im zasił­
ków pieniężnych na opłatę wpisów szkol 
nych za ich dzieci, uczące się w szkołach 
prywatnych, za II półrocze roku szkol­
nego 1928-29, zgodnie z okólnikiem z r. 
1925, t. j. bez składania zaświadczeń o 
braku waikansów w szkołach rządowych, 
Podania będą przyjmowane do 1 lutego 
r. b. Powyższe rozporządzenie powitają 
szerokie koła urzędnicze z prawdziwem 
za d owoleni ern.
X PRZEPISY O AKTACH SĄDG 
WYCH. Ministerstwo sprawiedliwości) 
przystąpiło do opracowania przepisów o 
aktach i archiwach sądowych. Rozporzą 
dzenie określi, po jakim tei-mknie akta 
sądowe będą mogły być niszczone. po 
10 lub 30 latach, w zależności od radzą - 
ju sprawy, ze względu na upłynięcie o- 
kresu przedawnienia. Akta sądowe o 
wartości zabytkowej i historyczne prze 
kazywane będą instytucjom naukowym 
i zbiorom naukowym.
X WZOROWE URZĄDZENIA BIUR 
PAŃSTWOWYCH Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało okólnik do woje­
wodów w sprawie nadsyłania planów i 
fotografii biur urzędów państwowych, 
które mogą służyć za wzór w poszczegól­
nych dziedzinach administracji państwo 
wej. Plany wystawione będą w specjal­
nym pawilonie organizacji pracy urzę­
dów państwowych na P. W. K.
X POŻEGNANIE KONSULA FRANCO 
SKIEGO. Ku wielkiemu żalowi wszyist» 
kich członków Towarzystwa „Alliance 
Française“ w Katowicach, prezes hono­
rowy tegoż Towarzystwa p. G. Terver, 
konsul francuski w Katowicach, opu­
szcza wkrótce swoje stanowisko. Nie­
zmordowaną swoją pracą w kierunku 
zbliżenia francusko - polskiego, zwła­
szcza na terenie „Al-łisece Française“, 
zaskarbił sobie p. konsul Terver szcze­
rą sympatję wszystkich bez wyjątku 
członków tegoż Towarzystwa. Trudno 
pominąć milczeniem zasługi p. konsula 
Terver‘a w kierunku doprowadzenia 
„Alliance Française" do kwitnącego sta­
nu, w jakim to Towarzystwo się znaj­
duje obecnie dzięki jego specjalnej o- 
piece i poparciu. Celem pożegnania p. 
konsula Terver‘a urządza zarząd „Al-' 
liance Française“ przyjęcie w lokalu 
konsulatu francuskiego w Katowicach 
(ul. 3 Maja 23) w piątek dnia 11 bm. o 
godz. 20.30. Część oficjalną przyjęcia 
wypełni koncert. Wszyscy członkowie 
„Alliance Française*  uprzejmie prosze­
ni są o liczne przybycie. Wprowadzeni 
przez członków goście mile widziani.' 
Stroje wieczroowe.
X ECHA „DOŻYNKÓW“ W SPALĘ. 
Okręgowe T-wo rolnicze na pow. Bę­
dziński w Grodźcu brało znaczny udział 
w uroczystości dożynek w rezydencji p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. W ostat­
nim czasie dwóch głównych uczestni­
ków tej uroczystości, którzy jako re­
prezentanci T-wa rolniczego spożywali 
obiad przy wspólnym sto-le p. Prezyden­
ta, tj. p. inź. St. Raźni-ewski, dyrektor 
Grodzieckiego T-wa i p. Sylwèster Wie­
czorek, prezes Okręgowego T-wa rol­
niczego w Grodźcu, otrzymali pamiątko­
we znaczki w fermie żetonu z orzełkiem 
i napisem: „Na pamiątkę od Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego 
Mościckiego“.
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Wyjazd żon emigrantów
DO 6 STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Konsulat amerykański w Warszawie 
zarejestrował już znaczną liczbę żon i 
dzieci- zamierzających wyjechać do Sta­
nów Zjednoczonych, do mężów lub oj­
ców, nie będących obywatelami amery­
kańskimi. , .

Liczba ta jest dotychczas tak duża, ze 
niema nadziei, aby wszyscy zarejestro­
wani mogli otrzymać karty wstępu i

Niemniej jednak, osoby należące do 
tej kategorji wychodźców, winny dla 
własnego dobra, przesiać podania swe 
do konsulatu amerykańskiego, aby tą 
drogą zapewnić sobie możliwie bliską 
kolejność złożenia podań o uzyskanie 
ka-rty wstępu.

X SPRAWNOŚĆ POCZTY W KATO­
WICACH. Mamy przed sobą kilka ko­
pert adresowanych do osób zamieszka­
łych w Grodźou, a mianowicie list z da­
tą poczty w Katowicach z dnia 29-12 28 
doszedł do Będzina „już 4-1 29; inny 
znów list, noszący stempel poczty w Ka­
towicach z dnia 29-12 28, doszedł do Bę­
dzina aż 6-1 29. Będzin posyła te listy 
w tym samym dniu, czyli że adresat o- 
fcrzymuje list na drugi dzień rano. List 
zatem z Katowic do Grodźca „idzie“ 6 
do 8 dni, gdy tymczasem list z Warsza­
wy do Grodźca „idzie“ tylko 1 dzień. 
Tak opieszałe załatwianie poczty przez 
urząd pocztowy w Katowicach nie na­
leży do wyjątków, możeby więc odpo­
wiednie władze katowickiej dyrekcji 
poczt, i telegrafu zechciały wejrzeć w 
tę sprawę.
X W SPRAWIE USUNIĘCIA NIEDO­
MAGAJ W KASIE CHORYCH. W dniu 
11 stycznia b. r. t. j. w najbliższy piątek 
o godz. 19.30 odbędzie się w lokalu P 
Z. Z. P. P. i H. w Sosnowcu, (przy ul. 
Warszawskiej 22) dalszy ciąg konferen­
cji między pracownikami umysłowymi 
z jednej, a przedstawicielem Pow. Kasy 
chorych w Sosnowcu, p. dr. Ryderem z 
drugiej strony. Tematem konferencji bę 
dzie sprawa usunięcia dotychczasowych 
niedomagań w gospodarce P. K. Ch. 
Ze względu na aktualność tematu pożą­
dany jest jaknajlicznaejszy udział przed 
stawiceJi związków zorganizowanych 
Komisji porozumiewawczej Z. Z. P. U., 
delegatów oddziałów P. Z. Z. P. P. i H. 
położonych na terenie działalności P. K. 
Ch. w Sosnowcu oraz przedstawiiceli 
wszystkich wydziałów grupowych Od­
działu Sosnowiec, przedewszystkiem zaś 
tych wszystkich, którzy brali udział w 
poip rzednich k on f erenc j ach.
X ZJAZD HARCERSKI W SOSNOW­
CU. Zarząd oddziału Z. H. P. Zagłębia 
Dąbrowskiego po potrozuimiemiiu z ko­
mendami chorągwi urządza zjazd prze­
wodniczących Kół przyjaciół, komen­
dantek, komendantów i przybocznych 
hufców, drużyn, opiekunek i opiekunów, 
starszych harcerek i harcerzy, gromady 
Łękawiaków, drużyny reprezentacyjnej 
hcorągwi wybierającej się na zlot mię­
dzynarodowy. W zjeździć obowiązani 
są wziąć udział: przewodniczący Kół 
przyjaciół, opiekunowie, komendanci 
hufców i drużyn wraz ze swoimi przy­
bocznymi osobiście, w razie niemożności 
przybycia wydelegują zastępcę. Zjazd 
odbędzie się w Sosnowcu przy ul. No- 
wokościeilnej 2 w szkole powszechnej im 
T. Czackiego w dniu 13 bm.

W sobotę dnia 5 b. m. w kościele para­
fialnym w Sosnowcu odbył się ślub p. 
Heleny Kamińskiej z porucznikiem 
Marjanem Bochenkiem oficerem sądo­
wym W. S. R. w Bydgoszczy pobłogo­
sławiony przez księdza Glowalę. 258.

X IZBA SKARBOWA ZGŁOSIŁA je­
den wakans na restaurację, dwa wa- 
kanse na handle win i wódek w Sosnow­
cu oraz trzy wakanse na handle win i 
wódek w Będzinie. Inwalidzi, którzy re­
flektują na powyższe koncesje zechcą 
Składać podania w terminie do dnia 18 
bm. do sekretarjatu Związku inwalidów 
wojennych R. P. w Sosnowcu, ni, War­
szawska nr. 14.
X PRZEDŁUŻENIE OKRESÓW ZASIŁ­
KÓW iCH. Na skutek podjętej w swo­
im czasie uchwały zarządu obw. Fun­
duszu bezrobocia w Sosnowcu popartej 
Przez władze centralne F. B., p. mini­
ster’pracy i opieki społecznej zarządze­
niem z dnia 10 grudnia 1928 r. przedłu­
żył okres zasiłkowy, do 17-tu tygodni

dila tych bezrobotnych pracowników fi- | do dnia 31 stycznia 1929 r. wyczerpali 
zycznych zamieszkałych na terenie gm. 
Poraj pow. Zawierciańskiego oraz gm. 
Ożarowice pow. Będzińskiego, którzy kresu.

Jak już wspominaliśmy, uruchomie­
nia linji tramwajowej do Czeladzi nale­
żało spodziewać się w połowie stycznia 
r. b.

Ponieważ na przeszkodzie nie stanęły 
żadne trudności i budowa linji zosta­
ła całkowicie ukończona, komunikacja 
na wspomnianym odcinku istotnie 
wkrótce zostanie otwarta. W piątek, t. j. 
jutro zapowiedziany jest przyjazd ko­
misji ministerjalnej, celem zbadania i 
odebrania nowej linji.

Formalności, związane z przysłaniem

wydzierżawionym TUR-owi.
Poprzedni, socjalistyczny za.rząd So­

snowca, jak wiadomo, wydzierżawił 
partyjnej ekspozyturze PPS. pod nazwą 
Towarzystwa Uniwersytetu robotnicze­
go w Sosnowcu (TUR.) teatr miejski za 
roczny czynsz w wysokości 1 zl. rocznie. 
TUR. wszedł już narazie w prawa dzier­
żawcy, podnajmując na przedstawienia 
salę teatralną rozmaitym organizacjom 
i bio-rąc 20 proc, od dochodu brutto.

Sprawa ta jednak, o ile nam wiadomo, 
nie jest jeszcze załatwioną, bowiem Wo­
jewództwo dotychczas nie zatwierdziło 
kwestji dzierżawy. Przypuszczamy rów­
nież, że socjaliści nie doczekają się za­
twierdzenia tej dzierżawy, a to chociaż­
by z tego względu, że oddawanie ma­
jątku miejskiego w dzierżawę powinno 
odbywać się w drodze przetargu.

Teatr miejski jest majątkiem miasta 
i nie wolno go oddawać w dzierżawę na 
przeciąg 3 lat uprzywilejowanej orga­
nizacji (i to w dodatku za cenę 1 zł.), 
nie uwzględniwszy in.nych ofert. Z ja­
kiej racji bowiem ma TUR. otrzymać 
teatr, a inne organizacje kulturalno-o­
światowe, potrzebujące również pomo-

Niedawno zamieściliśmy natatkę, w 
której wysunięto projekt, czy samorzą­
dy Zagłębia nie powinny wzorem War­
szawy wybudować na swym terenie to­
rów saneczkowych, gdziieby młodzież 
mogła używać dowoli tak zdrowej i 
przyjemnej rozrywki.

Zamieszczając nataitkę, byliśmy pew­
ni, iż samorządy, opanowane przez socją 
listów absolutnie tego nie zrobią, jak 
zresztą nie zrobiły wiele innych koniecż 
nych potrzeb, prowadząc gospodarkę 
pod kątem interesów partyjnych^ a 
nie dobra miasta i jego mieszkańców. 
Natomiast odmiennie zareagował na pro­
jekt nasz Magistrat będziński.

Otóż na górze Zamkowej na ul. Pod­
zamcze młodzież urządziła tor saneczko­
wy. Tor ten posiada różnorodne braki i 
bezpieczeństwo publiczne nie jest tom 
należycie zabezpieczone.

Obecnie, na skutek wystąpienia miej-

X OFIARY ZAMIAST PÖWINSZO- 
WAN NOWOROCZNYCH złożone bez­
pośrednio do kasy Chrz. T-wa dobro- 

i czynności w Sosnowcu (w złotych): Za­
kłady przemysłowe C. G. Schön 100 zł., 

i A, Klat zł. 10, Jan Raykowski, notar- 
jusz zł. 31, Tow. akc. „Dźwignia“ zl.20, 
Bank Związku spółek zarobkowych zł. 
23.80, Dr. A. Bekke.rowie zl. 10, Zbignie- 
wowistwo Zarzyccy zl. 4, Staniislawow- 
stwo Zarzyccy zl. 15, Jerzy Zarzycki zl.
5, Dr. M. Benzef zl. 5, T-wo Bezimien­
ne Kopalń Węgla Czeladź zł. 100, Inży- 
'nierowie L. i M. Rudowscy zł. 20.
X JAK SIĘ BRONIĄ ROŚLINY PRZED 
ZWIERZĘTAMI. W sobotę 12 b. m. o 
godz. 7 wieczorem odbędzie się w loka­
lu Tow. lekarskiego w Sosnowcu, (uł. 
3-go Maja 15, oficyna zabranie Oddzia­
łu P. T. P. im. Kopernika. Porządek 
dzienny: 1) Referat p. Hyrłickiego na te 
mat: „Jak się bronią rośliny przed zwie­
rzętami . 2) Dyskusja. 3) Sprawy orga­
nizacyjne i wolne wnioski. Goście chęt­
nie widziani. .

lub wyczerpią zasiłki z Funduszu bez­
robocia w ciągu 13-tygodnioweigo o-

z Ministerstwa urzędowego zezwolenia 
potrwają kilka dni, w każdym razie o- 
koło 20 b. m. linja ta zostanie urucho­
miona, co związane jest z ogólnym ru­
chem tramwajów, gdyż wtedy na od­
cinku Będzin — Sosnowiec tramwaje bę­
dą kursowały co 10 minut.

W tym roku projektowana jest bu­
dowa Linji- tramwajowej do Sieloa i na 
Niwkę i jeist nadzieja, iż za kilka lat 

. wszystkie miejscowości Zagłębia otrzy- 
i mu ją tak potrzebną i wygodną lokomo- 
' cję.

, cy społecznej, mają się składać swym 
i wysiłkiem, wynajmując salę na przed­

stawienia, na utrzymanie TUR-a, któ­
ry, o czem bardzo dobrze wiemy, jest 
ekspozyturą partyjną PPS.

Z drugiej strony dziwić się doprawdy 
trzeba, że szereg stowarzyszeń kultural­
no-oświatowych w Sosnowcu zupełnie 
bezpartyjnych, apolitycznych, tak bez­
czynnie przygląda się dysponowaniu 
majątkiem miejskim przez socjalistów, 
jak również, że ogól społeczeństwa na 
ten oburzający fakt zupełnie nie rea­
guje.

Piękna tradycja teatru w Sosnowcu, 
zapoczątkowana przez śp. Andrzeja 
Niemojewskiego, nie może być prze­
kreśloną niepoczytalnym krokiem so­
cjalistów, zamieniającą ongiś istotnie 
kulturalny przybytek na kuźnię dema- 
gogji i nienawiści klasowej.

Jesteśmy przekonani, że województwo 
nie dopuści do niewłaściwej realizacji 
zamierzeń socjalis tyczu yhc,- a ogól spo­
łeczeństwa rozpocznie odpowiednią ak­
cję protestu

ekiego urzędu zdrowia, Magistrat posta­
nowił zająć się doprowadzeniem toru sa 
neczk owego do należytego stanu. Będzie 
to jednakże zarządzenie chwilowe, gdyż 
z uwagi na warunki terenowe bezpie­
czeństwo publiczne i konieczność ograni 
czenia ruchu kol we go urządzania to­
rów saneczkowych w śródmieściu jest 
rzeczą niewskazaną i stosowaną tylko w 
razach koniecznych, ponieważ zaś Bę­
dzin posiada odpowiedniejsze tereny, 
projektowane jest urządzenie kilku to­
rów saneczkowych za miastem, np. w 
Małobądzu, gdzie teren doskonale nada- 
je się do tego.

Narazie więc tylko młodzież Będzina 
będzie mogła wygodnie i beiz obawy sa­
neczkować, w pozostałych zaś miastach 
może to nastąpi po zmianie dotychczaso 
wych gospodarzy i odsunięciu od żio- 
bów armji partyjników.

■stanaai
X JASEŁKA W SIELCU. W niedzielę 
dinia 6 bm. staraniem Stowarzyszenia i 
niewiast Ligi Katolickiej parafji Nowo- 
sieleckiej odbyło się dla dzieci przedsta­
wienie, na które złożyły się „Jasełka“ 
oraz szereg deklamacyj' pojedynczych i 
zbiorowych. Cały program wyppelniony 
był przez dzieci z ochrony nr. 4 w Siel- 
cu, oraz kilka uczenie szkoły powszech­
nej. Zarówno gra naszych kochanych 
milusińskich, jak również stroje wywo­
ływały burzę oklasków i huragany śmie- * 
chu. Na uznanie zasługuje intensywna ; 
praca ochroniarki pand Zaiwistako>wej o- ś 
raz jej pomocnicy p. SerafŁnówny, któ- ; 
re z całym poświeceniem pracują nad u- 5 
szlachetnieniem dusz dziatwy. Sala wy­
pełniona była po brzegi, o czem może 
zaświadczyć fakt, że zwrócono się do za­
rządu Ligi z pnóśbą o powtórzenie przed­
stawienia. Zarząd Ligi postanowił urzą­
dzić po raz drugi przedstawienie, które 
odbędzie się w niedzielę dania 13 bm. o 
godz. 3 i pól w sali Komitetu ratunko­
wego przy klubie sieleckim. (

FDSFATYNA FALIERES, 
niezrównana mączka odżywcza dia dzie­
ci, potęguje zdrowie i rozwój fizyczny 
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Ofiary na Krzyż
złożone w naszej Administracji

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźmerców - zbrodniarzy na ro­
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So­
snowcu złożyli w naszej Administracji:

1) Winiarski zl. 5.
2) Helena Medyńska zł. 2.
3) Stanisław Żyłka zl. 4.
4) Józefa Siwikowa zl. 5,

X KOŁO ABSOLWENTÓW PAŃSTW 
SZKOŁY TECHNICZNEJ. W niedzielę 
13 b. m. o godzinie 10 rano w gmachu 
państwowej średniej szkoły technicznej 
w Sosnowcu odbędzie się walne zebra­
nie organizacyjne wszystkich absolwen­
tów tejże szkoły celem założenia Koła 
absolwentów. Komisja organizacyjna 
zwraca się za nasizem pośrednictwem do 
zainteresowanych o liczne przybycie na 
zebranie.
X ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNI­
KÓW KAS CHORYCH (Oddział w So- 

f snowcu) staraniem sekcji kulturalno- 
oświatowej związkowej, urządza wzo- 

; rem lat ubiegłych dnia 13 stycznia b. r.
w teatrze miejskim w Sosnowcu impre­
zę widowiskową pod nazwą „Wieczór 
wesołej muzy“ na którego program zto- 

■ żą się dwa skecze oraz dział koncerto­
wy, w którym między innemi wystąpi 
utalentowana śpiewaczka (sopran) p. J, 
Kiepura - Osiecka, która odśpiewa arję 
z opery „Halka“. „O jakże już klęczyć 
bym ehciala“ Moniuszki, arję z opery 
„Tosca“ Pucciniego oraz szereg pieśni 
Galla, Rubinsteina, Niewiadomskiego i 
ininyc-h. Początek punktualnie o godz. 7' 
wiecz. Bilety w kasie teatru od godz. 4 
pop 0'1.
X CHOINKA U HARCERZY W DĄ­
BROWIE. Pierwsza zagłębiowska dru­
żyna harcerska w Dąbrowie obchodziła 
uroczyście tradycyjną choinkę. Po prze­
mówieniu komendanta i wygłoszeniu re­
feratu na temat „Tradycja choinki i jej 
znaczenie“ przez kronikarza drużyny, 
odśpiewano przy zapalonej choince ko- 
lendę „Bóg soę rodzi“, poczem rozpoczę­
ło się łamanie opłatkiem. Z kolei nastą­
piły deklamacje, a na zakończenie od­
była się dekoracja zasłużonych harce­
rzu krzyżami.
X RUCHLIWE KOŁO GOSPODYŃ. 
Koło gospodyń przy Okr. T-wie rolni- 
czem w Grodźcu zaczyna coraz więcej 
uwydatniać swoją ruchliwość. Otóż, 
przed kilku dniami urządzono bardzo 
łaciną „choinkę“, urozmaiconą różnemi 
atrakcjami, a obecnie bardzo energicz­
nie zajmuje się przygotowaniem „Ja­
sełek“, które urządza w klubie Grodzie- 
ekiego Towarzystwa.
X POŻAR BUDKI. Onegdaj o godHnie 
10 m. 10 wieczorem przy ulicy 3 Maja w 
Sosnowcu zapaliła się budka, stanowiąca 
własność Franciszki Jadowskiej. Ogień 
powstał od piecyka żelaznego w którym 
pozostawiono znaczną ilość żarzących 
się węgli. Początkowo zapaliły się deski 
wewnątrz budki, poczem Ogień ogra­
ną! całą budkę. Na miejsce pożaru przy 
była natychmiast miejska straż ogniowa 
i ogień o godzinę 11 wieczorem ugasi la. 
Pomimo to budka wraz ze znajdujące- 
mi się w niej artykułami spłonęła dosz­
czętnie. Straty narazie nieustalone.
X PRZYJEMNY „RESORKARZ“. Wczo 
raj wieczorem przyjechał „resorką“ z 
Będzina p. L. J., jegomość starszy, bo li­
czący sześćdziesiąt kilka lat. Właściciel 
resorki Dyonizy Grabara wszczął z tym 
pasażerem sprzeczkę, a następnie, po­
nieważ p. J. rzekomo nie chcial zapłacić 
za kurs, począł go bić, przewróciwszy 
staruszka na płot z drutu kolczastego. 
P. J. zgłosił się natychmiast do policji, 
która spisała odpowiedni protokół. Za­
znaczyć jednakże trzeba, że tak p. J. 
jak i „resorkarz“ byli pod „dobrą datą“.
X SKUTKI SZYBKIEJ JAZDY. Stani­
sław Nowak (Czeladź, Mi łowicka 42), ja­
dać saniami z nadzwyczajną szybkością, 
najechał całym pędem na Czesławę Mi- 
tasównę (Czeladź, Węgroda 63) i dotkli­
wie ją potłukł. Amatora dzikiej jazdy 
pociągnięto do odpowiedzialności sądo­
wej. *
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otrzvmal ze wzeledu na wyśmienity gatunek 
sloty medal na Wystawie Gospodarczo-ópuży- 

wczei w Katowicach.

W biały dzień
OKRADZIONO SKLEP.

Jeden z kupców w Dąbrowie Górni­
czej, p. Ehrenfried, posiadający sklep z 
ubraniami, przy ul. Sobieskiego 25, jak 
zwykle ta.k i wczoraj zamkną! w godzi­
nach południowych interes i udał się do 
domu na obiad. Jakież było jego prze­
rażenie, gdy po powrocie z obiadu za­
stał sklep otwarty, a w nim brak trzech 
palt damskich, dwóch palt męskich oraz 
trzech garniturów. Brakowało również 
podręcznej kasetki z wekslami klijen- 
towskiemi.

W idocznie jakiś złodziej dostał się w 
ózasie nieobecności p. Ehrenfried a do 
sklepu, zabrał ile zdołał i znikł, nie 
zwracając niczyjej uwagi.

P. Ehrenfried zawiadomił policję o 
swojem nieszczęściu.

X SKAZANIE MAŁOLETNIEJ ZŁO­
DZIEJKI, Onegdaj sąd pokoju w Czela­
dzi rozpatrywał sprawę 15-letniej słu­
żącej. Stefanji Orłowskiej, posądzonej 
o kradzież 804 zł., na szkodę mieszkan­
ki Grodźca, GabrjeJi Kozery. Po roz­
patrzeniu sprawy i przesłuchaniu świad­
ków: sąd skazał małoletnią złodziejkę ńa 
5 miesiące aresztu.
X WYBRYKI ULICZNIKOWSKIE. 
Uczniowie szkół średnich z Grodźca u- 
rządzają sobie podczas przejazdów do 
szkoły niesmaczne żarty, które mogą 
być bardzo nieprzyjemne w następ­
stwach. Otóż wczoraj jechał z Będzina 
do Grodźca kupiec Jakób Plawner, któ­
rego uczniowie obrzucili śniegiem i po­
bili mocno. Plawner zgłosił się do miej­
scowej policji z oskarżeniem. Policja 
zaś winnych pociągnie-do odpowiedzial­
ności. Czy młodzież nasza nie może istot 
nie w inny sposób wyładować nadmiar 
swej energji?
X MIŁE STOSUNKI RODZINNE. One­
gdaj wieczorem zjawił się na posterunku 
policji w Grodźcu Stefan Szadurski, któ­
ry zameldował, że o godz. 18, gdy sie­
dział przy swoim warsztacie w domu, 
rzucono kamieniem w okno, na szczę­
ście wybijając tylko szybę. Jak poszko­
dowanemu opowiedział brat jego Bole­
sław, szybę wybił mu podobno stryjecz­
ny brat Marjan Szadurski, a jest to do­
piero początek okazywania sobie „miło­
ści“, gdyż trzej stryjeczni bracia Ma­
l' ja,n, Jan i Piotr Szadurscy podobno po­
stanowili „zaszlachtować“ swego krew­
niaka Stefana. Policja po spisaniu od­
powiedniego protokółu zajmie się bliżej 
wyświetleniem tych „miłych“ stosun­
ków rodzinnych.

!

Innu Zawlirsia.
X OTWARCIE NOWEGO AMBULA­
TORIUM. Powiatowa Kasa chorych o- 
twaria nowe ambulaitorjum nr. 48 przy 
ul. Paderewskiego, w domu dra Lbwen- 
steiina. Ambulatorjum jest czynne dla
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chorych wewnętrznie, chirurgicznych i 4 
dzieci.
X STRAJKI. Konferencja inspektora Fe­
dorowicza w T. A. Z. ze strajkującymi
n.a tle ekoinomiczinem drukarzami i pou- 
majstrzemi dala tylko częściowy rezul­
tat. Do pracy przystąpiło 50 ludzi, 70 
strajkuje nadal. W fabryce chemicznej 
jjZa.giębi e“ z powodu nie wypłacani a za­
robków zastrajkowało wczoraj 50 ro­
botników.
X ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. P. 
Badowskiemu: Artykułu „Historja jako 
czynnik wychowawczy“ drukować nie 
będziemy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
• $

Aharemoza: Wiele zacięcia poetyckie­
go, zgrabne wysłowienie się, kojarzenie 
jednak obrazów i nastrojów mało inte­
resujące dla dziennika.

L. Czupr. Prosimy uprzejmie o ■wska­
zanie nam daty „Kurjera Zachodniego", 
w którym znajdowała się interesująca 
Pallia wzmianka.

o

Żarki odcięte od świata 
wskutek zasp śnieżnych na drogach.

IWskutek kilkudniowej zamieci śnie 
źnej miasto Żarki zostało odcięte od 
świata.

Droga z Żarek do stacji kolejowej 
w Myszkowie na pewnej przestrzeni 
została tak zasypana, że z wielkim 
trudem i objazdami można się przedo 
stać na saniach do kolei, a o autobu­
sach niema nawet mowy.

i Miejscowa municypalność nie przej 
1 muje się jednak bardzo tern zdarze- 
i niem i zamiast rzucić setkę, a przynaj i 
' mniej kilkudziesięciu ludzi, by rozko ! 

pać śnieg na szosie i rychło przywro < 
cić komunikację, posyła od kilku dni

ŻYCIE GOSPODARCZE
Fabryki nawozów sztucznych przy 

gotowują się intensywnie na sezon 
wiosenny. Produkcja azotniaku Pań­
stwowych Fabryk Związków Azoto­
wych w Chorzowie wyniesie w bieżą­
cym sezonie prawdopodobnie około 
150.000 ton; dotychczas zadeklarowa 
ne zapotrzebowanie tego nawozu prze 
kracza o przeszło 20 proc, zdolność 
wytwórczą fabryki. Sprzedaż nowego 
nawozu chorzowskiego „Nitrofos“ roz 
wija się pomyślnie i przypuszczalnie 
produkcja jego zostanie całkowicie 
rozsprzedana. Przemysł superfosfato- 
wy rozpoczął już sprzedaż na okres 
wio6neny.

Przewidywane jest zwiększenie się 
zbytu w porównaniu z zeszłorocznym 
sezonem wiosennym o przeszło 50 pr. 
Z zagranicy sprowadzane są jeszcze 
ciągle dość znaczne ilości saletry chi­
lijskiej, tomasówki i poczęści soli po­
tasowych.

Fabryka chorzowska sprzedaje azo 
tniak mielony 20 do 22 proc, z dosta­
wą w styczniu po zł. 1.77, w lutym, 
marcu i kwietniu zł. 1.S0 za kg. wraz 
z opakowaniem w workach loco wa­
gon Chorzów za gotówkę. Na bezpro 
centowy kredyt wekslowy do 31 paź 
dziernika r. b. ceny są o 15 gr. na 1

Kronika go
BANK POLSKI PODWYŻSZA DYWIDEN­

DĘ DO 16 PROCENT. Obliczenia rocznego 
bilansu netto oraz rachunku zysków i strat 
Banku Polskiego są już na ukończeniu. Ofi­
cjalne opublikowanie bilansu nastąpi dopie­
ro w dniu 10 bm. po posiedzeniu Rady Ban 
ku. Wedle nieoficjalnych danych dywiden­
da w roku bieżącym będzie wyższa od dywi 
dendy zeszłorocznej (14 proc.) i wyniesie 16 
proc. Część zysków, wpłacana corocznie na 
podstawie odpowiedniego paragrafu statutu 
Banku na rzecz skarbu państwa, przewyż­
szy również w roku bieżącym znacznie su­
mę wpłaconą skarbowi za rok zeszły (9.9 
milj. zł.) i wyniesie około 14 mil jonów zło­
tych.

WKŁADY DOLAROWE. Banki akcyjne, 
należące do związku banków, uzgadniają"??- 
porozumieniu z ministerstwem skarbu, spra 
wę podniesienia stopy procentowej od wkła­
dów dolarowych a vista (bez wypowiedze­
nia) z 3 do 4 proc, w stosunku rocznym. 
W ten sposób ma się zapobiec temu, aby poi 
skie wkłady, dolarowe nie uciekły zagranicę, 
gdzie mają korzystniejsze warunki.

ŁÓDZKIE ORGANIZACJE PRZEMYSŁÓW 
CóW po wzajemnem porozumieniu podpi­
sały umowę, przeciwdziałającą zbyt już Ka­
rykaturalnie wydłużonym terminom wekslo 
wym. Jako maksymalny termin wekslu usta 
łono 6 miesięcy, a celem ścisłego przestrzega 
nia tej granicy kredytu ustalono w podpi­
sanej umowie następujące klauzule: 1) Wa­
runki pokrycia rachunków winny być wy­
raźnie ustalone w formie pisemnej albo na 
zamówieniach i fakturach, albo też w oso­
bnych pismach poleconych. 2) Rachunek za 
towar sprzedany wypisuje się z datą wysla 
nia towaru. Za uchybienie przepisom podpi­
sanej umowy grozi przemysłow-com szereg 
kar pieniężnych, na których zabezpieczenie 
złożono specjalne depozyty. Zaznaczyć nale 
ży, iż porozumienie to nastąpiło z inicjaty­
wy doradcy finansowego p. Charles Deweya, 
który na specjalnie zwołanej przez siebie 
konferencji przemysłowców łódzkich zwró­
cił uwagę na poważne niebezpieczeństwo Kry 
zysu, jakie kryje się w masowym ostatnio 
objawie zbyt długich terminów- wekslowych.

OPODATKOWANIE UBOCZNYCH PRO­
DUKTÓW: MIĘSNYCH. Ministerstwo skarbu 
wyjaśniło w drodze okólnika do wszystkich 
urzędów skarbowych, że jadalne wnętrzno­
ści bydlęce,,jak: kiszki, żołądki, płuca, ser­
ca, wątroby itd. należy uważać narówni z 
mięsem za jadalne produkty spożywcze i do 
obrotów, osiągniętych temi artykułami w de 
taiiczjiej i drobnej sprzedaży należy stoso- 

i

po kilku — najwyżej kilkunastu — 
ludzi, tak źe tym sposobem ruch nor 
malny może być przywrócony za ja­
ki tydzień, a jak utrzymują ci, co się 
lepiej na tern znają, za dwa tygodnie. 
Tymczasem ludzie łamią 6anie i rwą 
uprząż, a konie mają ciężką pracę.

Szosa należy do Sejmiku. Ślemy 
więc pod adresem władz powiatowych 
prośbę o interwencję i przynaglenie 
k >go należy, aby corychlej położono 
kres tym „nowoczesnym“ metodom 
pracy i w szybszem tempie oczyszczę 
no drogę.

Jota.

NAWOZY SZTUCZNE.
kg. wyższe. Ceny azotniaku granulo­
wanego 20 do 23 proc, w beczkach bla 
szanych są o .20 gr, na 1 kg. droższe 
od azotniaku mielonego. Cena sale­
try chorzowskiej „Nitrofos“ 15 i pół 

. .................... -g-
wraz z opakowaniem, azotanu amonu 
35 procentowego zł. 105 za 100 kg. łu 
zem loco wagon Chorzów. Kainit kra 
jowy notują zł. 372 za 10 ton luzem 
loco wagon stacja załadowania, siar­
czan amonu zł. 43 za 100 kg. luzem 
franco wagon Górny Śląsk, wapno 
mielone nawozowe zł. 48, w bryłach 
żł. 42, do bielenia zł. 46, miał wapien­
ny zł. 7 za 1 tonę luzem loco wagon 
Chęciny; cena saletry chilijskiej fran 
co wagon Gdańsk wynosi za 1000. kg. 
brutto za netto łącznie z workami o- 
ryginalnemi z dostawą na styczeń Ł. 
10.13.2, na luty — 10.14.3, marzec — 
maj — 10.15.3. Syndykat Warszawski 
notuje za 100 kg. w ładunkach wago­
nowych loco stacja załadowania w 
złotych: tomasówka 18 proc, zagrani­
czna — 15.54, sól potasowa 25 proc.—- 
11.25, azotniak granulowany 23 proc. 
—64.44, azotniak sproszkowany—-28.38 
saletra chorzowska — 42.40, kainit ste 
bnicki zwykły — 3.50, pylasty—4.86.

i

i try chorzowskiej „Nitroios” lo i pi 
i procentowej wynosi zł. 46 za 100 k.

I
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s p o d a r c z a.
wać 1 proc, stawkę procentową, według po­
stanowień ustawy o podatku obrotowym. !

LIKWIDACJA CUKROWNI „CZERSK“. ‘ 
Dowiadujemy się, że na najbliższem walnetn J 
zgromadzeniu akcjonarjuszów S. A. „Czersk“ 
ma być uchwalona likwidacja tej cukrowni. 
Przyczyną likwidacji jest brak- własnych 
plantacyj buraków cukrowych i złe warun­
ki komunikacyjne cukrowni (wielkie odda­
lenie od linji kolejowej normalnotorowej), 
co utrudnia w znacznej mierze dowóz surow 
ca, potrzebnego do przerobu.

FABRYKACJA MAKARONÓW. Wystoso­
wany przez Związek fabrykantów makaronu 
do Ministerstwa przemysłu i handlu memo- 
rjał o niestosowanie do fabryk makaronów 
nowego rozporządzenia Prezydenta R. P. w 
sprawie zakazu przemiału mąki pszennej 
poniżej 65 proc., nie odniósł dotychczas żad­
nego skutku. Sfery branżowe uważają, że 
nieuwzględnienie prośby może odbić się fa- ) 
talnie na produkcji krajowej, oraz w pewnej 
mierze na bilansie handlowym. Jeżeli bo­
wiem rynek wewnętrzny zostanie opanowa- ; 
ny przez znacznie lepsze produkty zagra- > 
niczńe, to trudno będzie naprawić zło
l диод шимм.

CEDUŁA Z DNIA 9-1.
AKCJE: Bank Dyskontowy 157.00 

Bank Polski 190.00—195.00—192.00, Bank 
Zw. Sp. Zarobik. 81.00, Kijewski 96.00, 
Spiesis 240.00, Częstocice 48.00, Firley 
55.00, Łazy 7.00, Węgiel 98.00, Nobel 
24.00, Lilpop 38.00, Rudzki 44.00, Stara­
chowice 59.50—59.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.24 i pól, Paryż 54.89, Wiedeń 
125.46, Praga 26,40 i pól, Wiochy 46.69, 
Beilgja 125.95, Szwajoarja 171.68, Holan­
dia 558.15, DoJarówka proc. 102.00 — 
101.75—102.25, Poż. Konweirsyjna 5 proc. 
67.00, Poż. Inwestycyjna 4 proc. 114.00 
—115.00.

Tendencja dla aikcyj i walut słabsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 9-1.

W dniu dzisiejszym notowania pozmań 
ekiej giełdy zbożowej за bez «miany.

,U$po8®bi«®«i® spokojne.

Zasłużeni artyści
DLA SCENY POLSKIEJ.

Kapituła zasłużonych przy Związ*  
ku artystów scen polskich, pozosta­
jąca pod przewodnictwem Mieczysła­
wa Frenkla, nadała na ostatniem po­
siedzeniu gronu artystów tytuły za­
służonych. Są to: Czaplińska Zofja, 
Ćwiklińska Mieczysława,. Dobosz A'­
dam, Janusz Jan, Kułakowski Zy­
gmunt (Kraków), Leszczyński Jerzy; 
Leśniewski Józef (Katowice), Młodzie 
jowska Nuna (Poznań), Mokrzycka 
Mar ja, Okornicki Kazimierz (Lwów). 
Osterwa Juljusz, Pawłowski jan, Ra 
siński Gustaw (Lwów), Węgrzyn Jó­
zef i Zajlich Piotr.

Polski kuter
ZATOPIONY PRZEZ STATEK 

NIEMIECKI.
Onegdaj zrana statek niemiecki W. 

C. Froehne, płynący do Gdańska w o 
odległości 2 mil od Helu uderzył d.zio 
bem i zatopił kuter rybacki „Bór 49“. 
Na kutrze znajdowało się 4 rybaków, 
Jeden z nich Edward Miller, liczący 
at 33, zatonął. Osieroci! on żonę i 4-ro 

dzieci. Pozostali rybacy zostali urato­
wani. Statek „W. C. Froehne“ nić u- 
dzielil żadnej pomocy tonącym. Po 
wypadku nie zatrzymał się ale popi; 
nął dalej do Gdańska. Kuter był war 
tości 20.000 zł.

Jak dolarowa ks eżnctka
ZWABIŁA NACZELNIKA GMINY.
Bystra pod Żywcem przeżyła n.ieclay - 

no tragikomiczną sensację. Przybyła 
tam pewna niewiasta, podająca się za 
wdowę po oficerze i w urzędzie gminnym 
zasięgała informacyj o znajdujących się 
do sprzedania pensjonatach.

Oświadczyła, że ma 12.000 dolarów go­
tówki, a pragnąc osiedlić się w Bystrej, 
ebee zakupić jakiś objekt.

Dowiedziawszy się o tem, wielu by- 
etrzańskich kawalerów zaczęło czynić 
starania o rękę bogatej wdówki. Mię­
dzy nimi znalazł się też naczelnik tam­
tejszej gminy p. Władysław Twardo.

Dolarowa księżniczka zamieszkała w 
domu Twardów, gościnnie przez nich 
podejmowana. Doszło wreszcie do zarę­
czyn z naczelnikiem gminy, podczas któ­
rych narzeczona pod pretekstem za­
czerpnięcia świeżego powietrza, ulotni­
ła się i zaginęła zupełnie z Bystrej. 
Wraz z nią zginął narzeczonemu pier­
ścień brylantowy, futro i portfel z dość 
pokaźną zawartością.

Poszukiwania za sprytną złodziejka, 
pozostały narazie. bez skutku.

Olbrzymia tajna gorzelna
ZOSTAŁA ODKRYTA POD 

ŻYWCEM.
W Łękawic pod Żywcem, w piwrui- 

cy domu p. Hankusa, wykryto nowo 
cześnie urządzoną tajną go-rzelnię i 
destylarnię, mogącą wyprodukować 
przeszło sto litrów spirytusu na dobę. 
W gorzelni znaleziono 150 litrów go­
towego spirytusu i większy za.pais e- 
tykiet państwowego monopolu spiry­
tusowego. \

Właścielem tajnej gorzelni był nie 
jaki Mojżeszek, którego aresztowano 
wraz z właścicielem domu.

Tajną tą gorzelnię doskonale za* * * * v 
konspirowaną zdołano wykryć przy- 
padkowo i to w dość ciekawy sposób, 
Oto wysiadającego na dworcu w ŻyW 
cu agenta tej gorzelni wzięto za po­
szukiwanego bandytę Stokłosę i' od­
prowadzono go na posterunek P. P., 
gdzie przy rewizji znaleziono przy 
nim pokwitowania i zamówienia' na 
dostawę spirytusu, a wystraszony a- 
gent sani wyznał, że jest pracowni­
kiem tajnej gorzelni, której miejsce 
dokładnie wskazał.

Księga - olbrzym
DLA CELÓW REKLAMOWYCH. |

Jak donosi prasa farncuska, we 
Francji drukuje się obecnie księga 
o gigantycznych iście rozmiarach, za 
tytułowana „Złota księga przemysłu 
francuskiego“. Składać się ona będzie 
z 300 stron, formatu 3X4 metry. Ol­
brzymia ta księga, mająca cele reldà 
mowę, obwożona będzie na stalugacü 
po miastach Francji. Karty będą o- 
świetlane reflektorami,' a odwracane 
za pomocą przyrządu mechaniczne#0.
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Sześć miesw winienia
WYROK

NA DYREKTORA „STUDZIENCA".
Sąd okręgowy warszawski na sesji 

wyjazdowej w Skierniewicach rozpa­
trywał sensacyjną sprawę o naduży­
cia w zakładzie wy chowa wczo-poprą 
wczym dla nieletnich w Studzieńcu. 
Oskarżony b. dyrektor zakładu wy­
chowawczego w Studzieńcu, 44-letni 
Wacław Paniewski, przyznał się do 
winy: będąc dyrektorem zakładu w 
okresie czasu od dnia 11 sierpnia 
1927 r. do marca 1928 r., p-rzywłasz- 
cyzł sobie 4.329 zł., prócz tego przy­
właszczył sobie powierzone mu przez 
pracowników zakładu pieniądze. Pie­
niądze te jednak w całości zwróciła 
jego rodzina przed rozprawą sądową.

Powód cywilny, prezes komitetu i 
zarządu warszawskiego towarzystwa 
patronatu nad nieletnimi Wisznioki, 
sędzia Sądu Najwyższego, wobec po­
krycia strat przez rodzinę Paniewiskie 
go, zrzekł się powództwa.

Sąd okręgowy ogłosił wyrok, skazu 
jący W. Painiewskiego na 8 miesięcy 
wiezienia, a po zastosowaniu amne- 
stji i aresztu prewencyjnego na 6 mie 
eięcy,

M19 z bl ź fąt urodź lo się
W R. 1928, A DRUGIE W R. 1929.
W Manchester żona bezrobotnego M. 

S. Lomiise Fischer powiła dwoje bliźniąt 
dziewczynki, odznaczające się tem, że 
każda z nich ujrzała światło dzienne w 
innym roku.

Pierwsza z nich ur-oidziła się na pięć 
minut przed Sylwestrem, druga w pól 
godziny potem, kiedy już dwadzieścia 
pięć mi/n.uit upłynęło od roizpctezęcia 6ię 
bieżącego roku.

Starsza otrzymała imię Doireen, co o- 
znacza decemheir, czyli grudzień, dru­
gie imię Jamat, przypomina January 
(styczeń),

300 multów perskich
WYGNANYCH ZA WALKĘ Z. KINEM.

Celem szybkiej „europeizacji^ Per­
sji poistainowio.no, by gminy zaprowa­
dziły w całym kraju kina; wyświetlane 
tam filmy mają obrazować stosiunki spo­
łeczne w krajach zachodnich. Dotąd w 
Pen'sji było zaledwie kilka kin: stoją 
one zireisiztą na niskim poziomie i dlate­
go nie cieszą się powodzeniem; wyświe­
tlane są tam głównie jednostronne filmy 
świeckie.

Przeciwko używaniu kin do tego ro­
dzaju propagandy zaprotestowali mułło- 
wie perscy; wielu z nich dotąd uważa 
gramofony i kina za narzędzie djaibła. 
Lecz szach perski — człowiek o zdecy­
dowanie postępowym charaktenze, na te 
protesty żadtnej nie zwraca uwagi. A o- 
pornych multów, w liczbie trzystu, ska­
zał na wygnanie. Część ich dotąd tuła 
się na wybrzeżu morza Kaspijskiego^ j 
innym pozwolono osiedlić się w Iraku. i

Skazanie йосй о¥/пвдо ewangelickiego 

za udzielenie ślubu księdzu katolickiemu.
w wileńskim sądzie odbył się sensu- J 

cyjny proces supeiriniteindanjta kościoła ' 
ewangelickiego w Wilnie ks. Jaotrizęb-Z 

«5 skteg-o, oskarożnego o udzielenie ślu­
bu księdzu kaitolicikieiniu Choiroe,zucho­
wi, mimo że władze katolickie nie zwol­
niły ks. Chotroszucha ze święceń kapłań­
skich i mimo- że ks. Ch. nie przeszedł na 
ł-oino kościoła ewangelickiego.

Proces, raz już z powodu ch-oiroiby ks. 
Jastrzębskiego odiroczoray, omal po raiz 
drugi odroczony nie został z powodu 
niestawienia eię eks-księdiza Choroszu- 
cha. czego domagała eię obrona, sąd je­
dnak ostatecznie żądanie to odirizaioił.

Świadkowie stwierdzili, że ks. Ja­
strzębski wiediaiał, iż Choroszuch był 
księdzem katolickim. Według zeznań 
superint. Jastrzębskiego, Choroszuch za­
pewniał go, iż ze swemu władzami wszy­
stko załatwił, zresztą małżeństwo w ko­
ściele ewangelickim nie jest sakramein- 
tem, lecz tylko błogosławieństwem.

Z odczytanych zeznań Choroszwcha 
widać, że za ślub ewangelicki zapłacił 
30 zł. Żona Choroszucha, Deirewińska, o- 
św-iadcza, że .Choroszucha porzuciła, gdy 
się dowiedziała, że jej ślub jest nieważ­
ny.

Najważniejszemi na rozprawie глотан 
iam-i były wyjaśnienia stanowiska ko­
ścioła kaitod iekiego i ewangelickiego w 
sprawie małżeństwa.

M. in. prezes wileńskiego kołegjum e- 
w-aingeliokiego Herman Iżycki powołaj 

’ się na ewangelicką „Wielką Agendę“ i 
na to, że w 1919 r. Jastrzębski zwracał 
się w analogicznej sprawie do Syn-odu 
ewangelickiego i uzyskał pozwolenie.

Skazany na śmierć
t lusiat połknąć aparat fotogr. i lampę kwarcową.

ka skazańca, który n<a tydzień przed 
wytokiem przeszedł ciężką operację żo­
łądka. Lekarze obiecują sobie wiele po

Wykonywania eksperymentów nauko­
wych na skazanych na śmierć zbrodnia­
rzy mnożą się w ostatnich czasach.

W tych dniach w Moskwie zast.rzyk- 
nięto skazanemu na powieszenie bakcy­
le dżumy, by wypróbować na nim no- 
wowynaJezione serum.

Skazaniec miał być wolny, jeżeli wy­
trzyma operację. Ta jednak nie udała 
eię, gdyż delikwent zmarl na dżumę, a 
serum okazało się niewystarczającym 
lekiem.

Ze szczęśliwszym wynikiem dokonano 
próby na skazanym na krzesło elektry­
czne L. Yardem, mordercą kilku osób w 
New Yorku.

.Od Yarda zażądano, by połknął mi­
niaturowy aparat fotograficzny o roz­
miarze 3 cm., wraz z takąż minjaturową 
lampą kwarcową o sile kilku tysięcy 
świec.

Zabieg miał na celu sfotografowanie, 
a właściwie sfilmowanie wnętrza źioląd-

Superintendent Bursche z Warszawy 
oświadczył, że z ewangelickiego punktu 
widzenia, małżeństwo nie jest sakramen­
tem. Kościół ewangelicki tępi konkubi­
nat i dlatego ślubu udziela każdemu, kto 
tego pragnie.

Prokurator R-amze w mowie oskairży- 
cielsklej wskazał na gorszący chaos, pa­
nujący w postępowaniu kościoła ewan­
gelickiego w Wilnie, który stal się dla 
całej Polski Mekką dla rozwodów i 
chcących zawierać śl-uby w sposób nie­
zbyt formalny. Prokurator twierdzi da­
lej, że Wielka Agenda nie może być u- 
ważana za Codex Iuris, czyn zaś ks. Ja­
strzębskiego kwalifikuje art. 636 11 cz, 
kod. karu., jako narażający ks. Chor, na

■ ciężką kurę ekskomuniki, a żonę jego na 
‘ drażliwą sytuację społeczną. Gdyby

każdy duchowny — wywodzi prokura­
tor — udziela! ślubów w Polsce, nie sza-

■ niując prawa cywilnego, to nip. mułła 
i mahoinietański, którego Koran uprał

wnia do wiełożeństwa, mógłby dawać 
śluby katolikom i ei następnie byliby 
pociągani do odpowiedzialności karnej 
za wietożeństwó.

: W konkluzji prokurator prosił o wzię-
I cie pod uwagę wieku i zasług oskarżo­

nego, ale o wydanie choćby najłagod- 
dniejszego, lecz potępiającego wyroku, 
ażeby p-oiLożyć kres istniejącym meto- 

! dom.
‘ Sąd wydał wyrok skazujący ks. Ja­

strzębskiego na 6 miesięcy więzienia ze 
zmniejszeniem kary do 3 miesięcy na 
mocy amnestji, zaś 3 miesiące kary za-

I wieiszono na przeciąg pięć lat.

i

tym zabiegu, który, jak poda je prasa a- ! 
merykańska, udał się znakomicie.

Do aparaciku dołączono długą cienką 
rurkę gumową, a gdy Yard go połknął, j 
za pomocą tej rurki otwierano i zamy­
kano obj aktyw aparatu, który robił 
zdjęcia w miarę, jak się obracał w żo­
łądku.

Jak wiadomo, w żołądku panują nie­
przeniknione ciemności, dlatego więc po­
trzebna była przy aparacie lamipka kwar 
coiwa.

Po dokonaiu zdjęć aparacik wraz z 
lampą kwarcową wyciągnięto z żołądka 
delikwenta i obdarzono go wolnością.

Yard czuje się jak najlepiej i co dziw­
niejsza, zaofiarował lekarzom swoje u- 
słóigi na przyszłość już „zupełnie bezin­
teresownie“. Same zdjęcia filmowe wnę­
trza żołądka wypadły bardzo udatnie.

Śliwy obuwia w Berlinie
WPROWADZI NOWĄ METODĘ 

W SPRZEDAŻY.
Jedna z największych środkowo nie­

mieckich fabryk obuwia otworzy w cią­
gu bieżącego roku 120 nowych sklepów 
w Berlinie. Osobliwość tych sklepów po 
lega na tem, iż sprzedawać one będą je­
dynie obuwie męskie. Chcą one wyko­
rzystać pewną tajemnicę kalkulacji jlrzy 
sprzedaży obuwia.

Obuwie męskie przy obecnej formie' 
sprzedaży, musi być sprzedawane o 26 
proc, drożej, niż to jest potrzebne. Każ­
dy skleip obuwia jest obciążony tem, że 
sprzedaje obuwie damskie i męskie. Co 
rok w modzie obuwia damskiego mamy 
nowe zmiany pod względem form i kolo­
rów. Podobno na obecny rok szykuje się 
55 nowych odcieni kolorów obuwia dam­
skiego. Przy końcu każdego sezonu skla 
dy każdego, sklepu z obuwiem są zawa­
lone towarem niemodnym, na który nie 
ma już zapotrzebowania.

Obuwie męskie, którego formy i ko 
lory mniej się zmieniają, mogą być 
■sprzedawane^ znacznie taniej.

Pozaitem nowe sklepy wprowadzają 
jeszcze inne osobliwości. Sprzedawczy­
nie nie będą musiały już w tych skle­
pach spełniać swych czynności na kola­
nach. W nowych sklepach będą specjal­
ne galer je, urządzone w ten sposób, że 
kupujący wejdizie po kilku stopniach w 
górę i tam usiądzie. Sprzedawczyni stać 
będzie przed klijenitem na wysokości je­
go stopy.

l rceUa wyamiszsao.
ELEKTROWOZY KOPALNIANE Z 

EDISONOWSKIEMI AKUMULATORA 
MI opracował Bohdan Gimbut. Katowi 
ce, 1929.

Niezasobną naszą literaturę techniczną za­
siliła broszura powyższa wydana jako od­
bitka z czasopisma „Technik“. Autor opisał 
w niej dość szczegółowo budowę działanie 
i obsługę elektrowozów poruszanych, ener­
gią elektryczną, nagromadzoną w baferjach 
akumulatorów żelazno - niklowych. Jak 
wzmiankuje autor, elektrowozy takie w osta 
tnim czasie znalazły zastosowanie na niektó 
rycli kopalniach w Zagłębiu, służąc do prze 
wozu węgla w chodnikach podziemnych.

W książce tej znajdujemy obszerny opis 
akumulatorów alkalicznych wynalezionych 
przez Edisona, o których w naszej literatu­
rze dotąd więcej szczegółowo nie pisano. O- 
bliczenie zaś mocy potrzebnej do przewozu 
wózków z węglem po chodnikach zaintere­
suje zapewne szkoły górnicze, które cierpią 
z powodu braku odpowiednich podręczników 
polskich w tej dziedzinie.

SĄSIEDZI.
Nigdy bliźnich nie zadowolisz. Wszyscy są 

siedzi skarżyli się, że nasze niemowie w no­
cy ciągle krzyczy. Dlatego żona śpiewa mu 
teraz kołysanki. Znów pukają w ścianę i wo 
łają: „Niech lepiej dziecko krzyczy!"

NOWOBOGACKI
Nowobogacki: Istnieją tysiące dróg, które 

prowadzą do bogactwa.
Gość: Ale jedna tylko uczciwa.
Nowobogacki: Tak? I jakaż to?
Gość: A widzi pan, wiedziałem, że jej par 

nie zna
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Włodzimierz Sulima popiel.

SZKIC POWIEŚCIOWY Z MINIONYCH DNI.
9) ----- <

-— O, nie dobrze! Ani ten list drobno pisany 
nie naprawił mu. humoru — mówił Flis, kiwając 
giową.

. ~ gdzież go mógł czytać? Na drodze prze-
cie ciemno dorzucił zaraz Lubecki. — Przysuńcie 
mu świecę, może i nam udzieli jakich wiadomości 
z tego listu.

• F lis wziął świecę i umocował ja na rogu stoł­
ka — obok Rylskiego.

— Macie światło, znajcie moje dobre serce — 
ozwai się, trącając w bok towarzysza.

Ale ten nie poruszył się nawet Głowę skulił 
między ramiona i oczy przymknął.

Lubecki z Lechem wyszli do służby. Flis legł 
na posianiu, gwizdając przez zęby arję z Fausta, 
a mrukliwy towarzysz Szeliga — w postawie sie­
dzącej — drzemał z głową zwieszoną na piersiach. 

• Ry!ski..J,eżał Łez ruchu i mimo znużenia usnąć 
nie mógł Wszystkie myśli jego skierowane były 
teraz w kierunku tego jednego przedmiotu, który

5\ r9kacIL a który pochłonął całą jego cieka­
wość. V\ tym hscie spodziewał się odpowiedzi Ha- 

aa Dewnc pytania, które jej postawił, upatrywał

swoje losy na przyszłość, o których bez wahania 
nie śmiał pomyśleć.

Po dłuższej chwili Flis zaprzestał gwizdać i 
usnął. Spokój zapanował w ziemiance. Płomyk 
świecy pochylał się na wszystkie strony i słabe, 
rudawe światło rzucał dokoła. Wiatr szumią! ża­
łośnie i ciągle nawodził z dala jakieś odgłosy i ude­
rzenia. Gdzieś mimo nocy umacniano okopy.

Strzały karabinowe odzywające się w rozmai­
tych miejscach dowodziły, że wiara iegjonowa na 
placówkach czuwa i da je znać o sobie przeciwnej 
stronie.

Rylski podniósł głowę. Ciekawość wzięła w 
niin górę. Nie chciał pierwej czytać listu, kiedy ko­
ledzy śmiali się z niego, aby im nie dawać tematu 
do żartów i drwin, teraz jednak uznał, że spokój 
mieć już będzie.

Dobył koperty, rozerwał ją nerwowo i przy­
sunąwszy się bliżej świecy, zajrzał do listu.

Gorzkiego doznał zawodu. Krótką bowiem by- 
: ła treść, bo nie całą jedną stronicę zapełniały drob- 
t ne pismo Piani.
; Donosiła mu o śmierci swej matki i rozpaczy, 
i jaka ją teraz ogarniała, źe nawet na pogrzebie 
j zmarłej być nie mogła. O szpitalu i za jęciu swojem 
i ledwie wspomniała; a zresztą — nic więcej. Ani je- 
j dnego przyjacielskiego słowa, ani też serdecznego 

pożegnania list nie zawierał. Chłód i obojętność 
. wiały od każdego wyrazu. (

Rylski schował papier, legł na posianiu i oczy 
w ciemny kąt zatopił. Chaos myśli wirował mu 
pod czaszką, a w piersiach czuł pustkę przeogrom­

ną... Zdało mu się, że traci nawet poczucie niedoli 
swego bytu, że dusza jego spowita męką tęsknoty 
i zawodu, zamiera w nim i pogrąża się w zupełne 
bezczucie.

Nawet jednego przyjacielskiego słowa — w 
odpowiedzi na jego list serdeczny — nie poświęci­
ła Hania. Ani jednego słowa!...

— Może wobec majestatu śmierci matki nie 
mogła w liście pisać nic więcej — wmawiał teraz 
w siebie na pocieszenie, chcąc złogodzić swój głę­
boki ból i zawód jakiego doznał.

To przypuszczenie krzepiło go nieco na duchu.. 
I sam począł Hanię usprawiedliwiać, a nawet po­
czytywać jej to za dobre, źe w liście tym, w któ­
rym o żałobnej nowinie mu donosiła, zachowała 
wobec niego zupełny chłód i obojętność.

Leżał tak długie godziny — bezsennie. Lech i 
Lubecki wrócili już z patrolu i poczęli rozwieszać 
swoje przemokłe płaszcze, opowiadając zbudzone­
mu Flisowi, że na przeciwnej stronie wre u mo­
dłów gorączkowa praca, że wzmacniają i podsu­
wają bliżej swoje okopy i zakładają nowe druty. 
Flis pokpiwał z tego, odsyłał ich z tą robotą do 
wszystkich djabłów,'bo jak dzień się tylko zrobi, 
to wszystkie moskiewskie okopy i reduty leguny 
szturmem zdobędą.

Nad ranem dopiero Rylski zdrzemnął się.
Zbudziły ko gęste strzały i ruch w ziemiance. 

Zerwał się. Koledzy nie spali.
Wstawał ranek szary, smętny, cały jakby w 

łzach i melancholji toną*
ID>. c. ruj.

poistainowio.no
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Od poniedziałku 7 stycznia. i— Najpotężniejszy film polski!

„TAJEMNICA STAREGO RODU”
Potężny dramat w 12 aktach.

V/ podwójnej roli księżniczki i wieśnia czki JADWIGA SMOSARSKA. 
Dla młodzieży dozwolony.

mz.ś i ani następne

Иво „Wawel“ Święte kłamstwo
S:elce—cfcok Kc£c:o!a W rolac.i głównych: europejska MARY CARR, 

SYBIL MORELL OTTO GEBÜHR

Następny progarin.

„Trujące usta“ 
w rolach głównych 
RAQUEL MELLER 

i WARWICK WARD.

Film ten odznaczający się niebywałym wprost realizmem i g'ębią uczucia 
wchodzi lednnczpĄ-iie n» ekrany Ne v Y'>rkn. 4^r|i‘na. ^arvii i L'ni’ii

Jurnionstyeiiij.
UPRZEJMA ZOSIA.

Mamusia jedzie ze starszym chłopczykiem 
i małą córeczką w przepełnionym przedzia­
le kolei. Na stacji wsiada jeszcze kilka o- 
sób. jaś wstaje i ustępuje miejsca pewnej 
starszej pani, która mu za to dziękuje ser­
decznie. Pozazdrościła mu tego trzyletni:, 
Zosia, zeskakuje z kolan matki, i zwraca się 
do pewnego pana:

— Plosę, niech pan usiądzie! 
PRZYGOTOWANIE.

Brat telegrafuje do brata: Przepadłem 
przy egzaminie, przygotuj ojca.

Odpowiedź: Ojciec przygotowany, 
gotuj siebie.

— przy Żarówki

piszącą na maszynie ze znajomością 
stenografji.

Zgłaszać się należy tylko między godz. 4—5 

Adwokat KOWALSKI 
SOSNOWIEC, UL. TARGOWA 8.

W OLKUSZU 
do sprzedania domGIEŁDA PRACY

Wolne miejsca na dzień 10 stycznia 1929 r. przy rynku, na dwa 
II rln Pnlirti Pnńsfwnwpt „a fronty, O I® ubika

JaKO uzupełnienie ir^Sdaląca DUIUOIUŁU Komedy 
z HAROLDEM LLOYDEM p. t.

NOWOCZESNY DON-KISZOT
8 »ttow nieustannego śmiechu.

złotych,

złotych.

Hurtowo i detalicznie 
„PHILIPS*  - „OSRAM*  - „FERRO-

Wol 1 “-„TÜNtiàRAM*  -„łAN iRió*
i inne

SPRYTNY.
— Papciu, obiecałeś mi dziesięć 

jeżeli dostanę dobre świadectwo.
— No?
— Gratuluję ci, zaoszczędziłeś 10

PERŁY.
W pewnem towarzystwie — opowiadał Tri 

stan Bernard — pani domu pokazywała goś­
ciom bajkowy wprost sznur pereł, które mąż 
przywiózł jej z Indyj. Nagle drocenny 
sznur znikł. Pani domu oświadczyła stanow­
czo. że zgasi światło na pięć minut i wzywa 
złodzieja, aby w tym czasie włożył perły do 
złotej kasetki, która stała otwarta — w prze 
ciwuym wypadku zawezwie policję. Kiedy 
zaświecono światło, złota kasetka również 
znikła bez śladu.

W AFRYCE.
kolonisty poszukuje niańki, 
dokładny przegląd tubylczych kobiet

Żyrandole
LAMPY .

do oświetlenia wystaw
POLECA 6537 3

1) Kandydatów do Policji Państwowej na 
wyjazd — 2ó.

2) ■ • •
3)
4)

wej
5)
6)
7)
8)
9)

Agentów na portrety w miejscu 
Pomocnik- elektromontera — 1.
Robotnik do filowania wodv

— 1.
Chłopiec do koni — 1.
Chłopiec do gospodarstwa roinegó 
Kobiet cło dworu — 6.
Robotników do układania lodu — 8. 
Służby domowej kobiet — 19.

Kolejność kierowania kandydatów zwy­
kła,

W ub. dniu zakłady prac; 
nych miejsc. P. U. P. P. s. 
cy 25 osób.

_  2t

sodo-

— i.

:y zgłosiły 21 wól- 
р. skierował do pra-

zona
Robi

Wybrała wreszcie najsympatyczniej wyglą­
dającą i pyta:

— Czy lubicie dzieci?
— Dzieci? Bardzo lubić... Dobrze upie­

czone.

ejach. Lokal sklepowy. 
Bliższej wiadomości 
udziela Hercka Słom- 
nicki w Olkuszu, ry­
nek, dom własny 249
SKĄD TOWARÓW 

mieszanych z urządze­
niem w Katowicach, 
zaraz do sprzedania za 
6.000 zł. Zgłoszenia L. 
Masteła, Katowice, ul. 
Mikołowska 26. Skład.

267
KUPIĘ PATEFON 

lab gramofon w do­
brym stanie. Struzi- 
kowa, Pogoń, Wod­
na 8. 261-3

CHCESZ OTRZY­
MAĆ . POSADĘ?

Musisz ukończyć kur 
sy fachowo - korespon 
dencyjne profesora 
Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kur­
sy wyuczają listowuie: 
buchalterji, racliunko- 
wośei kupieckiej, ko­
respondencji handlo­
wej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kali- 
gralji, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie pro­
spektów.
INSTYTUT MUZYCZ­
NY W KATOWICACH
Teatralna 7 najwię­
ksza szkoła muzyczna 
Zachodniej 
przyjmuje 
wszystkich 
tycznych i 
nych.

fi

D OLA DOROSŁYCH

' i
Lokale

W SĄDZIE.
— Więc oskarżony twierdzi, że obrzucił 

swego przyjaciela pomidorami? Skąd się w 
takim razie wzięły okaleczenia na głowie?

— Bo proszę pana sędziego, pomidory by­
ły w puszce blaszanej.

NAPIWEK
Gość hotelowy: Panie port jer, czy może 

mi pan zmienić 100 złotych?
Portjer: Służę, proszę pana.
Gość: No to co panu po drobnym napiw­

ku, jaki chcialem panu ofiarować!

Ceny niskie!
r k?*TiWili1i  i ' iTii iïifiti IiTli iii TB MMMWfil ITIII li ГГ ifliHTI

KOBIETY!

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO zaprowadzone­
go przedsiębiorstwa, dochód roczny 20.000 
zł. i więcej do oddania zdolnym panom. Do 
przyjęcia potrzeba około 5.000 zł. w gotów 
ce. Praca przy biurku. Wiadomości specjal­
ne zbyteczne, bo wpracowanie nastąpi przez 
siły fachowe z Centrali. Oferty poważnych 
reflektantów, którzy, dysponują odpowied­
nią gotówką, należy adresować: Reklama 
Zachodnia, Poznań, Plac Wolności 6. Zna­
czek na odpowiedź załączyć. 202

UKŁADAMY
POJEDYNCZE OGŁOSZENIA

oraz 

hmpanje oglosztniows 

na łamach

„Ilffll IffllBii
Należy się w tej sprawie 

porozumieć
Z NASZĄ ADMINISTRACJĄ 

W SOSNOWCU
ul. Dęblińska 1 

Telefon 73.

»

»

bosnowiec:

Bardzo wiele kobiet jest cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne występujące zwykle 
po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania 
i wielu innych przyczyn. Otóż kobieta nie­
zawodnie będzie zdrową, chętną do życia 
i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż 

przeciw oberwaniu wnętrzności.
Przy zamówieniu należy podać miarę w 

centimetrąch lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło 
przez brzuch, 3) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość prze­
bytych połogów. Należy opisać czy jest nie­
strawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące we­
wnątrz, ból głowy7 i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból w 
fiodbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej 
uh obu nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z calem zau­
faniem sprowadzić baudaż czyli specjaLny 
pos brzuszny na gumach, skonstruowany i 
uzupełniony odpowiednią pelotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 40 
zł. o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyż­
sza.

W dolegliwościach i chorobach z powodu 
wewnętrznego obniżenia czy oberwania: 
żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne le­
karstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo 
uśmierzają cierpienia. To też jednem lekar­
stwem prócz operacji• jest zastosowanie ban­
daża, nabytego u specjalisty bandażysty
M. L. POLACZEK W SAMBORZE Nr. 334.

Również i dla mężczyzn dostarcza się spe­
cjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, 
nerki i jelit.

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące naj­
większe i zastarzałe ruptury pępka, brzu­
cha, uda, pachwiny i opadńiętej już w dół. 
— Pończochy gumowe przeciw żylakom i 
puchnięciem nóg. — Moczniki gumowe dła 
osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet 
do użycia . w czasie chodu, pracy, podróży 
i w czasie spania, — Prostotrzymacze i ko­
rektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu 
kręgosłupa.

Protezy sztucznych rąk i nóg dla kalek 
i amputowanych.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszeeo wyrobu, na- 
leżv przy kui n e akcentować i wyraźnie 
żą iaC orvg nalnych piosziiów z „K.GUT- 
JilEM" Gąsecuiego. znanych od lat trzy­
dziestu — Zwracajcie uwagę i orzucajcte 
UPUKC YWTE polecane naśladownictwa 

w portobtfm .o naszego opakowania.

SZUKAM 
mieszkania 2 — 3 po­
koje kuchnia — od 
i-go lutego łub 1-go 
marca w Sosnowcu — 
zgłoszenia do 15 b. m. 
admin. „Kur. Zach“., 
Sosnowiec. 129-2

Polski 
uczni do 

klas prak- 
teoretycz- 

7419
ZAPISY 

kandydatów obojga 
płci, na kurs 2 — 5 
mieś., pół — 1 roczny, 
2 letni, przyjmuje Dy­
rekcja dziennych i 
wieczornych Kursów 
Handlowo - Bnchalte- 
ryjnych, Sosnowiec, 
Konstantynów — Ka­
mienna 6, godziny 19 
— 1 i 5 — 8. 175

w 1-. »Ido
(ï könnt к em , „ ro 
zoi“ leczy, goi ren 
ki. zapuOieg., o .inid 
źaniu się Kończyn, 
.przedaią apteäi s»i.

ant 6S I

Posady i rdce

OGRODNIK 
zdolny w sile wieku 
poszukuje miejsca od 
marca. Wiadomość: 
Borecki, Będzin, tel. 
5-75. 223-4

BUCHALTER- 
EKSPERT 

przyjmuje zestawia­
nie bilansów oraz pro­
wadzenie ksiąg han­
dlowych wieczorami. 
Zgłoszenia do Kurjera 
sub „Buchalter“ 262

ENEKG1CZN y
ADMINISTRATOR 

z długoletnią prakty­
ką w administracji fa­
brycznej. --------
rzędne 
Dokładna 
wszelkich spraw robot 
niczych, 
pracy, dozór i kontrola 
robót. Organizacja od­
działu rachuby—obli­
czanie zarobków i do­
konanie wypłat. Ubez­
pieczenia społeczne 
pracowników. Sprawy 
gospodarcze. Przyj mie 
odpowiednie stanowi­
sko w dużej fabryce 
lub kopa ni. Łaskawe 
propozycję do Admi­
nistracji „Kurjera. Za­
chodniego4. pod: „Ad­
ministracja Nr. 59'.

263 
CHOLEWKARZ 

potrzebny natych­
miast. Woźny, Szopie­
nice, 3-go Maja 6.

257-2

и. u n > i sorze ; -» f.

« Ó ż ii e

KBfB ,>sasairaw®æ»«sŒaMBS6S!3 

MAMY
DO WYNAJĘCIA 

samochód półciężaro- 
wy nowy, na dętych 
gumach do przewoże­
nia towarów na dalsze 
tury. Zamówienia 
dzień wcześniej kie­
rować prosimy, Cze­
ladź, tel 11. Ceny b. 
przystępne. 246-3

10 DO 12.000 ZŁ. 
pożyczki poszukuję 
pod zabezpieczenie hi­
poteczne. Procent i ter 
min lokaty według u- 
gody. Zgłoszenia piś­
mienne do Administra 
cji „Kurjera Zacho­
dniego“ pod pożyezka.

260-5

Pierwszo- 
referencje. 
znajomość

organizacja

PORTRET.
na gwiazdkę do 6 po­
cztówek wykonanych 
artystycznie za 10 zł. 
w Zakładzie Nowocze­
snej Fotografji ..STU- 
DJO “ w Sosnowcu, ul. 
3-go Maja vis a vis 
Kościoła kolejowego.

728?
ZAMIENIĘ

gospodarstwo rolne z 
okolicy letniskowej 
na dom w Zagłębiu 
Sub sprzedam. Wiado­
mość w administracji.

108-6
DO SPRZEDANIA 

samochód Ford Limu- 
zina w dobrym stanie. 
Wiadomość Kołłątaja 
3 u stróża. 230-5

Ачек<ата jest 
dź wiga ią handlu

Nauka
i wychowanie

ŚLĄSKA SZKOŁA MU­
ZYCZNA w Katowi­
cach o programie Kou 
serwatorjum, najstar­
sza uczelnia muzyczna 
na Śląsku przyjmuje 
wpisy uczniów do 
wszystkich klas, ul. 
Szopena 16. 160-7

NAUKI 
NIEMIECKIEGO 

języka i konwersacji 
udzielam. Wiadomość 
w Administracji. 227

NAUCZYCIELKA 
udziela lekcyj i kon­
wersacji języków fran 
cuskiego i niemiec- 
mieckiego. Wiadomość 
w „Kurjerze Zacho­
dnim“. 259-2

l- . u o»o n e 
dokumenty

MAJCHSZAK 
HELENA

zgubiła książkę Kasy 
Chorych wydaną 
przez Hutę Paulinę.
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SZTRUBEL JAKÓB, 

zamieszkały Będzin, 
ul. Targowa Nr. 9 lub 
Rybna Nr. 1. Zgubił 
na poczcie dnia 7.1.29 
3 recepisy Urzędu 
Pocztowego Będzin, za 
wysłane komorne
od sklepu przy ul. 
Rybnej Nr. 1. 1) Re*
cepis: na imię Abraia 
Ziiberberg, wysiano 
29.12.1927 r. na sumę 
zł. 207. 2) Reeepis: na 
imię Łaja Szwajcer, 
wysłano '29.12.192? r. 
na sarnę zł. 14.88. 5)
Reeepis: na imię Nu*  
ta Rottenberg, wysła­
no 29.12.1927 r. na su­
mę zł. 14.80. Łaskawy 
znalazca proszony jest 
o zwrot, za wynagró*  
dzeniem. 265

P. HEBERG, a 
jadąc furmanką z Sie' 
wierzą do BędzinSi i 
zgubił teczkę skórza­
ną wraz z dowodeii 
osobistym wyd. przS 
Starostwo Będziński^ 
oraz kartę policyjni) 
wydaną przez iirffit 
Kołłątaj, Katowice, 

Trzy weksle i 2 notę1 
sy. 1) weks. Ch. Ol, 
mer, Zawiercie na zb 
99,10 gr., 2) weks. G 
Lewit, Myszków- n® 

zł. 36.20 gr., 3) wekS' 
Lewicki na 76. zł. (2 
protestami). Łaskawy 
znalazca raczy zwro" 
cić za wynagrodze­
niem do GolamiiR*  
Będzin, Kołłątaj8
Nr. 51. 26*

Wiersz milimetrowy: na i-ej stronię względnie przed tekstem 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 26 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr*  
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej.-' 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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